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Towarzysza J. W. STALINA | 
Moskwa 

Wielce Szanowny Generalissimusie Stalin! 

W dniu siódmej rocznicy wyzwolenia narodu niemieckiego 
spod jarzma hitlerowskiego faszyzmu, przekazuję Wam, Szanow- 
ny Towarzyszu Stalin, serdeczne pozdrowienia w imieniu rządu 
Niemieckiej Republiki Demoścatycznej t ode mnie osobiście. 
Z głęboką wdzięcznością chylimy sztandary przed meżnymi baha- 
terami sławnej Armii Radzieckie, poległymi w walce o wyzwo- 
lenie narodu niemieckiego snad jarzma hitlerowskiego faszyzmu. 


UZO I DOBRZE 


Zagajenie sekretarza ZG ZMP — tow. Ociepki, 
wygłoszone w pierwszym dniu narady 


Towarzyszki i towarzysze, przedownicy pracy, 
młodzi robotnicy z całej Polski! 
blisko 


Już ra 10 tygodni cie powiększenie wielkości! Odciąży to i usprawni pracę 
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bratobójczej i całkowitego zniszczenia, Niemiec. Rozbicie Niemiec | W calym kraju wrze już sza będzie ich warlość, ich cie wykonywanej przez siebie 
poglębia się, a odmowa zawarcia traktatu pokojowego sprzyja | gorąca, szlachetna rywalizacja | przydatność, dłuższy i trwal- pracy zwracał nie tylko uwagę 
odrodzeniu niemiieckiego militaryzmu i faszyzmu. o prawo udziału w Zlocie, o; szy ich żywot. Dlatego tak na tn. co sam produkuje, ale 

Niezliczone przykłady dowodzą, że wysuwane przez patrio- zdobycie zaszczytnego tytułu i tlbrzymie znaczenie posiada dastrzegał jednocześnie hłędy 


tów niemieckich żądania zapewnienia narodowi niemieckiemu 
jedności, pokoju, niezawisłości i suwerenności — znaidowały stale 
bezinteresowną pomoc i poparcie ze strony Związku Radzieckiego. 
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: i. E m A duje coraz większe zrozumie= FCSANROW niać wśród zalogi nawe me- 
noniemieckiego I zawarcia traklatu pokojowego z Niemcami. śród Śczesiników wiel- | - laureata premii, stalinow- |tody «walki RI iakość g 
Dziękujemy również za wielką rzeczywistą pomoc i poparcie ni w go óamodnictwa zle. skie. Aleksandra Czutcich AKA ja E za 
m, doniosiei Sprawie naszago butownietwz Wokojdwcpo, gorpo- t ay Świad są liez- W Zwiazku Radzieckim meh na a a m h D 
darczego i społecznego, zwłaszcza za przekazanie w tych dniach ONERU Ji A CZA f KEH ten adidaieik Er an e PE Ś. N e ; E PEN 
W ręce naszego narodu 66 przedsiębiorstw radzieckich towarzystw nie R łe wa. ; dł BERG coć GIRA, GRA Kręgi. | +191. 9E 1690 a 
akcyjnych. Wielkle są sukcesy, osiągnięte dzięki tel pomocy isiy, W pen mine m a aka a tysiecy | polityczny. 
przez nasze masy pracujące. Lud pracujący Niemieckiej Repu- PCH po $e RARE A b 040 dia To tylko niektóre z form 
bliki Demokratycznej oraz jego rząd będą wszelkimi środkami oaae bea sk T REF Jakkolwiek w naszych 7a-| "Alki o wyższa iakość produk: 
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Proszę Rząd Niemieckiej Republiki Demokratycznej I Was oso- | | 


biście, Towarzyszu Premierze, o przyjecie wyrazów mojej 
wdzięczności za przyjazną depeszę. przesłaną z okazji siódmej 
rocznicy wyzwolenia narodu niemieckiego od tyranii faszy- 
stowskiej. 

Życzę narodowi niemieckiemu i Rządowi Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej sukcesów w walce o jednolite, niezawisie, demo- 
kratyczne i pokój miłujące Niemev, o jak najrychłejsze zawarcie 
traktatu pokojowego i wycofanie wojsk okupacyjnych z Niem*ec 
«— w interesie Niemiec i w interesie pokoju na calym Świecie. 


(—) J. STALIN 


Wymiana depesz 


we ws koawadnicśnić -zlotow 


kraju wykonują z 


przodownika pracy. 
Czołowe miejsce w naszej | 
walce o wydajność pracy mu- | 


(Informacja własna) 


Apel Zarządu Głównego ZMP — „Naprzód, Ma Zlot Młodych Przodowników — Budowniczych Polski Lu- 
dowej* — podejmują coraz szersze rzesze młodzieży. Załogi młodzieżowe licznych zakładów produkcyjnych 


stwu z każdym dniem tysiące ton węgla, stali i innych wyrobów przemysłowych. 


W Zakładach Przemysłu Metalowego 


m 


| zalogom zakładów 


socjalistyczne współzawodni- 
ciwo o doskonałą jakość pro- 
dukcji. 


herespondencrina poświecona 
wymianie doświadczeń w dzie- 
dzinie walki o wysoką jakość 
produkcji powinna pokzrać 
pracer, mlo- 
dzieży, jakie metody, jakie for 


my tei wałki należy stosować. 


z poświęceniem swe zobowiązania podjete na cześć Zlotu. Zobowiązania te przynoszą pań- 


|I miany doświadczeń w 


aby dała ona pozytywne re- 
zultaty. Szeroka wymiana do- | 
świadczeń. jaka niewątpliwie 
rozwinie się na łamach gazetv. 
powinna przenieść się do za- 
kładów pracy į stać sie przed- 
miotem szerokiej dyskusji za- 
lór. które korzystając z wy- 


i braki w produkcji wystepu- 
iącej u jego współtowarzyszy 
pracy. 


wodnictwo wśród młodzieży 
nie tylko o większą produk- 
cję. o dalsza obniżkę kosz= 
tów własnych. ale również 
o wysoką jakość produkcji—= 
ten  niezhędny warunek 
zwycięskiej walki o plan. 


Niechaj to wspó!zawod= 


i nictwo wyłoni nowych mie 


strzów jakości, którzy w ten 
sposób zasłużą na miano 
najlepszych, zasłużą na prae 


. ` . 
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czych Materiałów  Elekirotech- 


| soka jakość prodnkcji. 


naradv „Produkujemy dużo 


my. 7 7 si /S. P r y » 
A. ZAPOTOGKYM w. RE PP WPTEB „40 tys Obok zakładania nowrch i dobrze* — to nic innego, f 
Z okazji święta narodowego Czechosłowacji — siódmej rocz- wg UAD A 1 Z| 8 Tow. Lech Paleszczuk z n ppad PA graj SIE W AKI OGG E 
Śląskich _Zakladów _Wytwór- Zakładów im. Stalina w Pozna- zuiemy społeczną kontrole budowy podstaw socjalizmu 


nicy wyzwolenia od najeźdźców hitlerowskich — proszę Was, 


Towarzyszu Premierze, oraz Rząd Republiki Czechosłowackiej. 
0 przyjęcie moich przyjaznych pozdrowień i życzeń dalszych suk- | 
cesów narodu czechosłowackiego w dziele budowy Pe ludowo - 
demokratycznej Czechosłowacji. 


J. STALIN 


$ «a E 
Prezes Rady Ministrów Republiki Czechosłowackiej A. ZATO- 


czych Materiałów Elektrotech- 


| dzieżowych brygad produkceyj- 


nych i _jedną_ brygadę szybko- | 
'1953 roku 


ściowych remontów. Istniejące 
tu brygady młodzieżowe na 
wieść o Zlocie podwyższyły 


| niu 
| nicznych zorganizowała 5 mło-| 


wykonuje _ przeciętnie 308 
proc. normy. Zamierza on wy- 


konać wraz ze swą brygadą 
Plan G-letni do dnia 1 maja 


A Tow. Antani Ratajczak, £ 
tych samych zakładów, wyko- 


nuje również 308 proc. normy. 


jakości produkcji. która beda | 


również spriniać z powodze- 


niem młodzieżowi „społeczni 
kontrolerzy jakości produkcji" 
na taśmach. salach. systemic. 
produkcji łańcuchowej | przy 
Sreregn noszczezółnych opera- 
cji produkcyjnych. 


$ 


PRZEWODNICZĄCA M. 


w naszym kraju, to obrona 
pokoju przed agresywnymi 
działaniami imperialistów 
amerykańskich, to nasz naj- 
szczytniejszy patriotyczny 


| obowiazek. 


'go punktu obrad — otwie= 


TOCKY nadesłał do przewodniczącego Rady Ministrów Związku 
Socjalistycznych Republik Radzieckich J. W. STATINA depesze. 
w której dziekujac za życzenia, zapewnia tow. Stalina, że naród 
czechosłowacki będzie nadal wzmagać wysiłki w dziedzinie bu- 
dowy socjalizmu I umacniać przyjaźń I sojusz ze swoim wyzwoli- 
cielem i przyjacielem — Związkiem Radzieckim. 


swoje zobowiązanie i w pełni: 


TOMASZEWSKA: W imie-.ramy  dvskusję.  Majacy 
niu zebranych „dziękuję to- zamiar zabrać głos proszeni 
warzyszowi Ociepce za sło- | są o zgłaszanie nazwisk. Za- 


UP BOZE 45! ARR |znaczam, że nazwiska moż- 
rzystępujemy do GTUgIE- na zgłaszać w ciągu całego 


go ae tę obrad. Proszę to-| (czasu trwania narady. Jako 
warzysza dyrektora Bursz-. į pierwsi zabiorą głos towa- 
tyna o wygłoszenie refera- rzysze STANISŁAW KEM- 
| tu"). PAz Wytwórni Prototypów 

Po referacie przewodnicząca | | Wyposażenia Odlewni w 
powtórnie zabiera głos: |Krakowie i WACŁAW BA- 
CZIK z Wrocławskich Zas 
kładów Fajansów. 


W górnictwie 
l _© Górnik kopalni 


alni „Zabrze- kopalni 
Czesław _ Ruszer | konuje na 
wykonuje. ze bzy ı ładowaczem | normy. 


350 proc. d d 
normy, podczas gdy i © Tow. Woto z tej samej ko- | 


5 350 proc. n 
Depesza Premiera Petru Groza KET się on wykonywać ERE TT 
i sekretarza Generalnego KC Rumuńskiej © Tow. Kokoszka również z | ga 183 proc. normy. — | 
Partii Pracy Gheorgiu Dej W hutnictwie 
to Generalissimusa Stalina © Brygada tow. Turka z Hu- | warunków, brygada ta pracują- 


ty / „Ostrowiec" _ wykonuje 144 | ca przy piecu nr 5, skróciła śre- 
Drogi Józefie Wissarionowiczu! 


| proc. normy. n Mimo trudny ch | dni czas wytopów o 38 minut. 
Qhchndzace wielkie święto narodu rumuńskiego — 75-lecie wy- 


zwolenia spod jarzma tureckiego i proklamowania niepodległości | 


_„Zabrze-Wschód" wy- 
ścianie 190 proc. 


TĘ Harcerze z Augustowa, chcac godnie przywitać Zlot Młodych 
Przodowników — Budowniczych Polski Ludowej, zobowiązali 
się pracować przy niwelowaniu terenu pod budowę nowej 
szkoły. 
Na zdjęciu: Harcerze przy pracu. 


W innych gałęziach przemysłu 

® Tow. Stanisław _Kościelnia | Nowicki z Zakładów. Metalo- | 
|= Fabryki _ Mebli w Poznaniu wych w Radomsku, Henryk | 
wykonuje 246 proc. normy. Glowacki z Zakładów Przemy- | 

@ Tow. Tadeusz Bialkowski słu Bawełnianego w Mszczono- 
z Poznańskich Zakładów Na- wie również poważnie_przekra- 
wozów Fosforowych osiąga : 200. czają podjęte zobowiązania. 
W kolejnictwie proc. normy. ! T RAS E, 
_©Q Teresa Klosińska z Fabryki 


Drodzy towarzysze! Przy- | 
stepaj emy teraz do trzecie-, 


*) Uwaga: referat tow. Ignacego Burszlyna 


Oprac. na podstawie koresp.: 
H. Kojaca, T. Szypuły, Ł. Ogo- 


państwowej Rumunii dzięki zwycięstwu wojsk rosyjskich nad | Młodzi kolefarze węzła w| Stale zwiększalący się wysi- | — ż 1 k 
arwią turecką, przesyłamy Wam gorące pozdrowienia w imieniu - 9 mi łek młodej załogi węzła kolejo- | Papieru w Poznaniu, wykonuje nowskiej, J. Lachiewicz i K, podajemy na str. 2 
rządu Rumuńskiej Republiki Ludowej, Komitetu Centralnego Białogardzie zdobyli przechodni| „e przyniósł jej wreszcie | 190 proc. normy. , Radeckiego, 

Rumuńskiej Partii Robotniczej i calego narodu naszego kraju. proporzec ZG ZMP. Waika o|upragnioną nagrodę. KU Tow adan Tymowski z ukl” 


Młodzi robotnicy i młodzieżo- 
we brygady produkcyjne w, 
walce o plan pokonują wyra- 
stające trudności i z zapałem, 


Pamietne w naszych dziejach wydarzenie, którego rocznice dziś, 
obchodzimy, jest wspaniałym Świadectwem przyjaźni i poparcia. 
jakie naród rosyjski, jak kochający starszy brat, okazywał w cią- 
gu stuleci narodowi rumuńskiemu. 


Piotrkowskich Zakładów Prze- 
mysłu Drzewnego wykonuje 240 
proe. normy. 


zdobycie proporca była długa 
| i uporczywa. Począwszy od 1949 
| roku młodzież brała udzłał we 


THegerw i _____ 


| 


Przypominając szlachetne tradycje rumuńsko — rosyjskiego współzawodnictwie z innymi za- | przygotowują sie do Zlotu Mło- @Tow. Jan Miller s Piotr- ków d = =" r 
braterstwa broni na polach bitew przeciwko ciemieżcom turec- kładami i często podejmowała | dych Przodowników — Budow- | kowskiego | „Feniksu”, Stefan 4 ; ELEG RA A 5 pa: 


niczvch Polski Ludowej. 


kim. premier Groza i Gheorgiu Dej podkreślają, że wielkie święto | wysokie zobowiązania. 


narodu rumuńskiego zbiega się z rocznicą historycznego e AT 
Dni Oświatp, Książki ! Prasy | 


stwa sił zbrojnych Związku Radzieckiego nad imperializmem fa- 
szystowskim. Zwycięstwo to przyniosło narodowi rumuńskiemu 
e r 
Naukowcy, literaci, artyści 
popularyzują wśród społeczeństwa | 


po raz pierwszy w jego historii prawdziwą niezawisłość narodo- 
dorobek kulturalny i naukowy naszego kraju © 


wą i państwową. stało się podstawą odrodzenia narodowego. | 
Dzięki temu zwycięstwu lud pracujący Rumunii ujął swe losy | 
| 

na takie tematy jak np.: „Kul- 

tura | oświata w walce o po- 


we własne ręce. 
Wolny naród rumuński wytęża wszy stkie siły, aby obronić swą | 
jkój", „Prezydent Bolesław 
Bierut o wychowaniu", „Postę- 


Podpis ___ 


IET „utormacje Opok I! RA drugiej TER 
MINISTERSTWO BUDOWY MIAST I OSIEDLI - 

= . - DEP.GŁÓWNEGO "ECHANIKA 

Amla Taaro'ako aloo nazwa nute a Ma 


mrn nhovu 
niepodległość i suwerenność przeciwko swoim zaciekłym wro- 


gom — imperialistom amerykańskim i angielskim, aby obronić | 
wraz z innymi narodami z narodem radzieckim na czele najwięk- 
sze dobro ludzkości — pokój. i 

W zakończeniu depeszy Petru Groza | Gheorgiu Dej piszą: 

W dniu świeta niepodległości naństwoweji Rumunii, w rocznicę 
zwyciestwa nad faszyzmem. myśli i uczucia narodu rumuńskie- 
Rumuńskiej Republiki Ludowej 


WARSZAWA. 
(Poczta) 


ROBOTNICY PRACUJĄCY PRZY BUDOWIE CENTRAINEGO PARKU KULTURY I WY. 
POCZYNKU JUŻ OD KILKU TYGODNI CZEKAJĄ NA 3 ZESPOŁY MASZYN BUDOW. 


wiel i nr domu. albo «lica. A! domu i (ruekzkania) 


Z okazji Dni Oświaty, Książki i Prasy zorganizowano w ca- 
łym kraju w muzeach, bibliotekach, Domach Kultury i insty- 
tucjach naukowych oraz szkołach liczne wystawy, obrazujące 
dorobek Polski Ludowej w dziedzinie kultury i oświaty. 


go i wszystkich narodowości powe tradycje oświatowe w 
kierują się ku temu. który uosabia ideę braterstwa I wolności | C.,v; naukowców, literatów, | wali nad problemami wysunię- | Wielkopolsce". | LANYGH: SPYCHACZY, KOPAREK I WYWROTEK, MIMO LICZNYCH_OBIETNIO 
narodów — ku gonialnemu organizatorowi zwycięstwa nad Impe- artystów włączyło się czynnie | tymi w prelekcji. | SE WE RWS MER ER ZA 
ializmem faszystowskim. chorażemu pokoju, demokracji 1 soeja- go popularyzacji naszego dorob- | W woj rzeszowskim w wieu| W/ęjąśnienie _ ||2_DSIA DZISIEJSZEGO W PARKU NIR MA ANI JEDNEGO TAKIEGO ZESPOŁU, 
izmu, wielkiemu 4 ku kulturalnego i naukowego | gromadach zorganizowano wie- NA! ; h | 

wśród najszerszych rzesz Spo- |czory „żywego słowa”. Po od- Ministerstwa Finansów j PLAN ROBOT NIE ZOSTANIE Y WYKONANY. JEŚLI ZAŁOGA NIE ZAŁOGA NIR OTRZYMA MA- 


łeczeństwa. czytaniu fragmentów z książek 

„Cham“ — Orzeszkowej i .„Dro- 
ga do światła" Kwiatkowskie- 
go wywiązała się żywa cysku- 
sja. 

Naukowcy Akademii Górni- 
czo-Hutniczej w Krakowie wy- 
głosili już 10 odczytów w zakła- 
dach pracy, omawiając proble- 
my nowej techniki i osiągnięcia 


W związku z licznymi zapyta- 
niami Ministerstwo Finansów 
wyjaśnia, że w roku bieżącym 
rozpisanie Narodowej Pożyczki 
nie jest przewidziane. 


Denesza Generalissimusa Stalina 
do Premiera Peiru Groza i Sekretarza 
Generalnego KG Rumuńskiej Partii Pracy 
Gteoigiu Dej 


Jak donosi agencja TASS, przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR J W. STALIN wystosował do premiera Rumuńskiej Re- 
publiki Ludowej PETRU GROZY i do sekretarza generalnego 
Komiletu Centralnego Rumuńskiej Partii Robotniczej GHEOR- 


SZTN. PROSTY MINISTERSTWO O WYJASNIENIE TEJ SPRAWI I UMOŻ- 
LIWIENIR ZAŁODZE PRZESTRZEGANIA HARMONOGRAMU ROBÓT I ODDANIA 
PARKU 20 LIPCA UCZESTNIKOM ZIK ZLOTU )TU MŁODY YCH 


W miastach i osiedlach robot- 
niczych Śląskiego Zagłębia We- 
glowego wygłoszona do 7 bm. 
ponad 500 odczytów oświato- 
wych. 


_PRZODOWNTKÓW. 


Wymiana dokumentów 


e ; | "REDAKCJA "SZTANDAR MŁODYCH". 
ratyfikacyjnych | =, 


W śwletlicach gromadzkich. 
w państwowych gospodarstwach 
rolnych, spółdzielniach produk- | A F hre ` 
cyjnych woj. łódzkiego Conio pak A umowy kuliuralnej | 


= > „A PECO > iż: | BILE zaj g śród j" 
ie wiele prelekcji, oświęco- Wielkie zainteresowanie w. : | 
ch r DZE NOŻE S poste- | społeczeństwa Krakowa wzbu- między Polską a NRD | 


Polska na 3 miejscu w IX etapie Wyścigu Pokoju 


GIU DEJA następującą depeszę: powej myśli społecznej. Np. w | dzi? odczyt prof. dr Kazimierza 9 bm min. Spraw Zagranicz-| "WYNIKI INDYWIDUALNE 9. La Grouw (Hol.) 1:16:31] 2 CSR 0-45:08 

„Proszę Rząd Rumuńskie) Republiki Ludowej, Komitet Cen- świetlicy PGR Niewidów w pow |Stołyhwo pt. „Ideologia nauko- | nych dr S. Skrzeszewski i Szef | IX ETAPU 16. wójcik (Pol.) 3:16:32 1. Polska 4:45:07 
tralny Rumuńskiej Partii Robotniczej i Was osobiście © prZYJĘ- | brzezińskim asystent katedry | Wa. społeczna i polityczna Sta- | Misji Dyplomatycznej NRD w | 1 Vesely (CSR) 8:10:22 Polacy 4 Bulgaria 8:45 11 
cie wyrazów mojej wdzięczności za przyjazne pozdrowienia | historii nowożytnej Uniwersy- nisława Staszica“. | Warszawie, ambasador A. Kun- 2 Królak (Polska) 1:11:22 |21 Klabiński 3:17:13) 5. Anglia 8:45:51 
z okazji 75 rocznicy proklamowania niepodległości państwowej | tetu Łódzkiego — Z. Spieralski Do akcji odczytowej w woj. | dermann wymienili dokumenty | 3 Verhelst (Relg.) 3:11:22 | 22 — 24 Hadasik 1 Wrzesiń- 6. NRD 9:51:30 
Rumunii wygłosił odczyt o Stanisławie | poznańskim włączyło sie już | ratyfikzeyjne Umowy o współ- | 4. Steel (Angl.) 3:11:23 ski stra | 2 Francja 9:51:42 

Życzę narodowi rumuńskiemu. Rządowi Rumuńskie: Republiki Staszicu. Licznie zebrani ro- | około 1000 prelegentów w tym pracy kulturalnej między Rzą- | 5. Dimitrow (Bułę.) 3:11:24 | 67. Jarząhek 4:00:23) R Dania 10.03:59 
Ludowej i Komitetowi Centralnemu Rumuńskiej Partii Robotni- botnicy PGR oraz chłopi 7 oko- | wielu profesorów i wykładow- , dem RP a Rządem NRD podpi- | 6 Stablewski (Pol. Fr.) 3:16:11 WYNIKI DRUŻYNOWE 9 Węgry 10.05 06 
czej dalszych sukcesów w dziele budowy nowej, wolnej, ludowo - |icznych gromad i spółdzielni ców wyższych uczelni poznań- sanej w Berlinie 8 stycznia | 7 Federici (Włochy) 3:16 18 IX ETAPU 10. Holandia 10.18:17 
demokratycznej Rumunii, J. STALIN (produkcyjnych żywo dyskuto- skich. Wyg!aszają oni odczyty 1952 p, 8. Verschuren (Belg.) 3:16:31 | 1. Belgia 8:45:06 


„[POD HASŁEM * 


"Towarzysze! 


Słyszy się często narzekania 
na jakość naszej produkcji. 
Słyszy się czasem zdania: „Do- 
bry przedwojenny towar“, 
„Dlaczego przed wojną umie- 
ilśmy robić lepsze rzeczy, a 
teraz nie umiemy?“ 


Czy nie ma w tych zdaniach 
ER źdźbła prawdy? Spró- 

ujmy te powiedzenia zanali- 
zować. 


Przed wojną mieliśmy dwa 
rynki. Jeden śródiniejski, dla 
którego robiło się towary wy- 
sokiej jakości, drugi podmiej- 
ski — robotniczy i wiejski — 
chiopski. dla którego robiono 
towary bardzo złej jakości. 
Tych towarów przeznaczonych 
' dla klasy robotniczej i dla wsi 
było bardzo dużo. Można śmia- 
ło powiedzieć, że stosunek to- 
warów dobrej i złej jakości 
kształtował się mniej więcej 
jax jeden do dziesięciu, 

Ten stosunek towarów do- 
brej i złej jakości był właści- 
wy nie tylko dla naszego kra- 
;Ju. Stosunek ten charaktery- 
'zował i charakteryzuje wszy- 
Btkie kraje kapitalistyczne, 
„gdzie w ogólnej sumie towa- 
rów tyiko drobna część prze- 
Enaczona dla konsumpcji klas 
posiadających odznacza się 
„dobrą jakością. reszta zaś, sta- 
nowiąca przygniatającą wię- 
kszość towarów, przeznaczona 
dla użytku mas pracujących, 
idia użytku ludów kolonial- 
nych, odznacza się bardzo złą 
jakością. 

Dla przykładu. Gdy w Sta- 
nach Zjednoczonych postęp 
techniczny umożliwił podnie- 
sienie jakości żarówek, prze- 
dłużenie okresu ich użytecz- 
ności. potężny monopol „Ge- 
neral Electric" robił wszystko, 
by do tego nie dopuścić. Co 
więcej, postarał się o obniże- 
nie jakości. Zawarł z konku- 
Tentami tajną umowę karte- 
łową, na mocy której trwałość 
żarówek miała być obniżona 
z 1500 godzin palenia się do 
950 godzin. 


Ludzie więc, gdy mówłą o 
„dobrym przedwojennym to- 
wsarze'. często nie zdając so- 
bie z tego sprawy. mówia 0 
tej małej ilości towarów prze- 
pnaczonych dia konsumpcji 
/klas posiadających, mówią 
o tych towarach. które znaj- 
dowaly zbyt w śródmieściu 
większych miast. a zapomina- 
ją o większości złej kapitali- 
stycznej produkcji. która tra- 
fiala do sklepów podmiejskich, 
do sklepów wiejskich. któ- 
Tych zresztą nie było tak wie- 
le przed wojną. Ci ludzie 7a- 
pominają często. jak przed 
wojną chodził ubrany rebot- 
pik, zapominają o jakości 
mieszkań i mebli robotniczych, 
%apominają o jakości przed- 
wojennego robotniczega, je- 


ulikować dobrze! 


Reieral towarzysza lgnacego Bursztyna Dyrektora Departamentu Techniki PKPG 


dzenia, nie pamiętają jak 
oszukiwany był chłop, który 
przychodził do miasta po 
ubranie, buty i inne przed- 
mioty codziennego użytku. 


Nie jest wiec prawdą zda- 
nie, że „przed wojną umieli- 
śmy robić lepsze rzeczy, a te- 
raz nie umiemy“. Obok ludzi, 
którzy z nieświadomości mó- 
wią o „lepszych przedwojen- 
nych towarach*, są też i wro- 
gowie naszego ustroju, którzy 
chcąc skompromitować wysił- 
ki naszej bohaterskiej klasy 
robotniczej, cheąc poderwać 
zaufanie do naszego wspania- 
le rozwijającego się ruchu 
współzawodnictwa powiadają, 
że jest zasadnicza sprzeczność 
między ilością a jakością to- 
warów. Ci ludzie mówią: ..To 
może jest i prawda. produkcja 
w Polsce się potroiła. ale za 
to się znacznie pogorszyła“. 


A jak te rzeczy wyglądają 
naprawdę? 


Nie ulega wątpłiwości. że 
na niektórych odcinkach ma- 
my braki, czasem i poważne 
braki. 


Wiadomo jest, że dwa miiie- 
ny ludzi, którzy w ostatnich 
trzech latach przyszli do pro- 
dukcji. do przemysłu, nie mają 
1 nie mogą nagle mieć tego 
wielkiego doświadczenia, które 
ma starszy robotnik, stary maj 
ster z kilkunastoletnią prak- 
tyką w jednej fabryce, czesto 
na jednym warsztacie pracy. 
Ale Polska, jak powiedział tow. 
Filary Minc na Krajowej Nara 
dzie Oszczędnościowej trzy 
lata temu, przypomina młode- 
go. dorastającego chłopaka, 
który szybko wyrasta z ubrań, 
który stale woła „jeszcze“, 
„więcej”,  którsgo rosnące 
wciąż potrzeby trudno jeszcze 
jest zaspokoić. Ażeby zaspo- 
koić wszystkie potrzeby na- 
tzej gospodarki, aby nasycić 
tego gwałiownie rosnącego 
chłopca, nie można czekać aż 
nasze kadry wykształcą się. aż 
nowa młodzież robotnicza opa- 
nuje wszystkie metodv pracy, 
wszysikie tajniki technologii. 


Uszymy nasze kadry w toku 
samego wytwarzania | częsta 
rzecz jasna, te trudności wzro- 


stu odbiiają się na jakości 
produkcji. 
Celem produkcji socjall- 


Ekipe 
Szczególnie mccny 


ich poprzedzała 


zdenerwowany da baraku. 


rowało usta. 
stwem wpatrywano 


prawda Gorównywał 


ale nie wiadomo dia- 
czego nie chciał zdjąć 
spodni i białą koszulkę 


gimnastyczną również 
zatrzymał na grzbie- 
cie. Kulił się, garbił, 


i może to było działa- 
nie kontrastu, przy o- 
paionym Włochu, ala 
wyglądało na to, że 
przybladł jakoś niebez 
piecznie zszarzał. „Boi 
sie...“ pomyśleli niektó 
rzy widzowie, cierpnąc 
z emocji. W ringu sę- 
dziował Wilczek. Opie- 
kun Maćka przeżywał 
ciężkie chwile. Wiedział 
on, że jego uczeń jesz- 
cze właściwie nie umie 


czył między prawdziwymi 


nie widząc tego. 


W tyrn czasie jeńcy włoscy z sssiedniego 
„pola“ rzucili wvzwanie naszym pięściarzom. 
hałaśliwa 
był podobno najcięższy 
z piątki, Antonio. Włosi na giełdzie papiero- 
wej koło latryry. zachwalali go jako mistrza 
Milano*) Nie bardzo chciało nam się w to 

ierzyć, ale pewnego dnia Wilczek 
Okazało się, że 
podpatrzył treniag Antonia. „Co tu gadać — 
ma pojęcie. o boksie, niech go diabli...“ Widać 
było, że nasz trener boi się o swojego pupila. 

No i wreszcie stanęli na przeciwko siebie. 
Antonio zrzucił raundur. W czerwonych ką- 

ielówkach wyglądał na rasowego boksera. 
Był smagłv,. mocno zbudowany, miał szerokie 
barki. lerko podskakiwał na suchych nogach. 
Czarna i lśniąca jak kogucie pióro czupryna 
bielała po środku równą kreską przedziałka. 
Bokserski. krogulczy nos dodawał drapieżne- 
go wyrazu skupionej twarzy. Włożył już rę- 
kawice. fachowo dmuchnął nosem. podskaku- 
jąc raz na lewej. raz na prawej nodze: rozluź- 
niał mięśnie. Całej galerce na pryczach zamu- 
„To będzie coś..* Z nabożeń- 
się w „prawdziwego“ 
boksera. Ale jednocześnie wszyscy, jak jeden 
mąż trzęśliśmy się ze strachu o Maćka. Ma- 
ciek niepozornie wyglądał przy Włochu; co 
mu wzrostem i 
dowany był co najmniej tak samo masywnie, 


boksować, tymczasem we Włochu łatwo było 
poznać zawodnika. który niejedną walkę sto- 
linami. 
chwili, biedny podchorąży klął los, który po- 
zbawił go możliwości stoczenia boju z Anto- 
niem. To mogła być walka — pomyślał. — 
wióry by poleciały. Ej, chłopcy, ile tracicie 


Wreszcie kapral Siudak trząsącym się gło- 
sem wymówił formułkę: „ring wolny! pierw- 
sze starcie“... brzęknęła menażka. Antonio od- 
wrócił się na pięcie. w dwóch skokach dopadł 
Maćka; Maciek wyciągnął ręce do przywi- 
tania. tak jak go uczył Wilczek, ale Włoch 
nie dotykając rękawic partnera uderzył krót- 
kim sierpem. Maciek cofnął się, wypuścił pra- 
wą dwa szybkie ciosy. jakby jeden zdublo- 
wany echem klasnęły w napiętej ciszy. 
tego momentu dookoła ringu zaczęła wzbierać 
wrzawa Antonio z pochyloną głową par? do 
przodu, Maciek cofał się. oddając mniej wię- 
cej jeden cios na dwa, trzy uderzenia Wło- 


WITOLD ZALEWSKI 
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cha. Wpadli w zwarcie | Maciek nie znający 
jeszcze sposobów walki z bliska odwrócił się 
bokiem do przeciwnika. Antonio szturchnął go 
w kark. „Świnia!“ krzyknął ktoś rozpaczliwie 
Wiiczek przyskoczył do szarpiących się za- 
wodników, rozdzielił ich, podniósł ramię Wło- 
cha do góry na znak. że udziela mu upomnie= 
nia. Powtórzyło się to jeszcze dwukrotnie w 
pierwszej rundzie; za trzecim razem Antonio 
owiódł przekrwionymi oczyma dokoła jakby 
orał nas wszystkich na 
krzywdy, a jego sekundant cisnął o ziemię 
furażerkę i schwyciwszy się za głowę zaczął 
wykrzykiwać niezrozumiałe, ale łatwe do od- 
gadnięcia słowa. 
ciężko dyszał w swoim rogu: nie wiele mu 
już brakowało. Wilczek 
spojrzenia na pupila. Druga runda zaczęła się 
od sensacji. Antonio sprężony jak tygrys sko- 
czył naprzód. Maciek machnął prawą i Włoch 
ciężko siadł na deskach. Wszyscy, jak jeden 
wrzasnęliśmy zwycięsko, 
potem uśmiechnął 
chcąc nam powiedzieć „to tylko żarty — ko- 
ledzy..'* Wilczek stał już nad nim £ liczył, 
pokazując cyfry na rozczapierzonych palcach; 
przy czterech Antonio spróbował się podnieść. 
ale podłoga stanęła pod nim deba 
osunął się na ziemię. Byliśmy pewni, że wal- 
ka jest ostatecznie skończona. tak samo wi- 
docznie myślał Nowak — i to go zgubiło. 


reklama. 


wrócił 


powiekami, 


zbu- 


W tej 


Sekundant 


Od 


dzia!". 


AN 


jego ciosy, Antonio zaczął się szarpać. pod- 
skakiwać, jak wyczerpany kogut. Głową bi- 
je — co jest? — krzyknął ktoś z góry. 
Maciek odwrócił się i jednocześnie Anto- 
nio trzepnął go w kark otwartą rękawicą. 
Wilczek spadł na zapaśników jak jastrząb, 
schwycił Włocha za barki: 
capite? Dyskwalifikacja, keine boks, dyskwa- 
lifikacjone, finito...“ pchnął zdumionego An- 
tonia w kierunku rogu, odwrócił się do Mać- 
ka, poderwał jego ramie i przytrzymał chwi- 
lę w górze: „Zwyciężył Nowak przez dyskwa- 
lifikację przeciwnika 
Wszystkich zatxało. Twarze wydłużyły się, 
takiego zakończenia 
Włocha 
i plaszcząc dłonią w czoło demonstrował naj- 
wyższą dezaprobate dla inteligencji Wilczka. 
Na widowni powstał rozłam. Jedni krzyczeli: 
„Kalosz — kible nosić!*', inni: 


*) Milano m. Mediolan, 


stycznej jest jnk najlepsze | 
najpełniejsze zaspokojenie po- 
trzeb społecznych | indvwi- 
duainych ludności. I aby te 
potrzeby mogiły być zaspoko- 
jone, produktia nasza odpo- 
wiadać musi dwom warun- 
kom: musi jej być dużo i mv- 
si być dobra. Jakość bowiem 
produkcji posiada podstawo- 
we znaczenie, decyduje o wia- 
Ściwym zaspokajaniu potrzeb, 
decyduje o jej celowości, de- 
cyvduje o ekonomii zużycia. 


Dlatego też walka o wyso- 
ką jakość produkcji jest wal- 
ką o produkcję socialistyczną, 
jest walką o przyśpieszenie 
tempa budowy podstaw socja- 
lizmu w naszym kraju, jest 
walką o stały i szybki! coraz 
szybszy wzrost stopy życiowej 
klasy robotniczej, mas pracu- 
jących. 


Walkę tę prowadzimy od 
azeregu lat i to na wszystkich 
frontach. O poprawę jiskości 
waiczy inżynier — konstruk- 
tor, opracowujac projekt no- 
wej maszyny. walczy tkaczka 
tsająca materiał na ubrania, 
walczv młody technik, szkoląc 
młodych rokotników. Walka ta 
toczy się. ale nie wszędzie da- 
je pozytywne rezultaty. 


Ogólnie produkcja nasza 
stale podnosi poziom jaksści, 
mamy wiele poważnych osią- 
gnięć, którymi możemy się 
słusznie szczycić. M. in. wyro- 
by naszego przemysłu maszy- 
nowego. szczególnie niextóre 
nasze obrabiarki, zyskały wy- 
sokie uznanie w kraju i u za- 
granicznych odbiorców. Podo- 
bnie nasza aparatura kontrol- 
na i pomiarowa. samochody 
ciężarowe „Star 20“, lokomo- 
tywy, wagony, produkcja 
przemyshi farmaceutycznego, 
szczególnie penicyliny krysta- 
licznej, jednej z lepszych na 
świecie, produkcja szlachet- 
nyeh barwników kadziowych 
dorównujących najieoszym 
barwnikom produkowanym 
zagranicą, to Są te pozycje. z 
których możemy być dumni. 


Ala obck tych niewątol- 
wych osiągnięć rnamy wiele 
hraxów. Tstnielą jeszcze zakła- 
dy pracy i jest ich, niestety, 
jeszcze dosyć dużo, w których 
walka o wysoką lakość pro- 
dukcji nie jest wysunięta na 
pierwszy plan. W zakładach 


GM -L-22] 
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świadków swojej 


Podczas przerwy Maciek 


rzucał niespokojne 


Antonio zamrugał 
się, jakby 


i znów 


Kiedy po dziewięciu 
Antonio wstał, Maciek 
podskoczył wesoło, zu- 
pełnie odkryty, zamach 
nął się i w tym samym 
momencie celna kon- 
tra trafiła go, jak ku- 
ropatwe w locie. Klap- 
nał na deski. Bolesne 
stęknięcie widzów za- 
wtórowało  odgłosowi 
upadku. Maciek wsta: 
za wcześnie, po sześciu 
— ruchy miał ołowia- 
ne, w oczach mgiełko, 
ale z Antonia też już 
wyciekły siły. Wpadli 
w zwarcie. Maciek bez 
władnie położył się 
na Włochu, krępując 


„Czwarty faul, 


w drugiej rundzie...“ 


nikt nie przewidywał. 
podbiegł do sędziego 


„Drawo se- 


€.4.8. 


tych niektórzy pracownicy 
ciągie „jeszcze nie mogą zrozu- 
mieć, że produkując towar ni- 
sxiej jakości szkodzą państwu, 
szkodzą klasie robotniczej, 
szkodą sainym sobie. W świa- 
domości niektórych robotni- 
ków tkwią jeszcze dosyć moc- 
no nawyki  kapitalistycznej 
produkcii. dla zysków nielicz- 
nej garstki posiadaczy, nie dla 
siehie. Musimy z tym walczyć 
i to walczyć na każdym kroku. 

Dyrekcje niektórych zakła- 
dów pracy ciągle jeszcze nie 
przywiazują dostatecznej wa- 
gi do sprawy jakości, cały wy- 
siłek poświęcając wykona- 
niu planów ilościowych, nie 
uwzględniając jakości. Te ten- 
dencje świadczą o braku zro- 
zumienią założeń naszych pla- 
nów produkcyjnych i przyno- 
szą kolesa'ne wprost straty 
naszej gospodarce. Kierownicy 
zakładów pracy muszą pamię- 
tać o tym, że bez wykonania 
planów jakościowych nie mo- 
żemy w pełni realizować na- 
szych planéw produkcyjnych. 


Frodukowanie braków i tu- 
warów niskiej jakości ma po- 
ważne znaczenie polityczne. 
Złe wyroby kompromitują so- 
cjalisiyczny przemysł. Wyko- 
rzystuje to wroga propaganda 
siejąc z gruntu falszywe piot- 
ki. Musimy pamiętać o tym, 


że Wróg klasowy czeka na 
każdą okazję, aby spowodo- 
wać brakoróbstwo, skompro- 


mitować naszą socjalistyczną 
produkcję. narazić naszą go- 
spodarkę na straty. 


A teraz postawmy sobie py- 
tanie: Jakie są warunki pro- 
dukcji dobrej jakości, jakie 
są kierunxi 1 formy walki o 
wysoką jakość? 


Pierwszym wan:nkiem jest 
sprawa szkolenia kadr, spra- 
wa dobreż» Ooparowania za- 
wodu, sprawa socjalistycznego 
stosunku do pracy, socjali- 
siycznej dyscypliny w naszych 
fabrykach. 


Robotnik, który dwukrotnie 
wyrabiając normę ilościową 
zrezygnował 7 produkcji 


pierwszorzędnej. a produkuje 
towar drugorzędny pod wzglę- 
dem jakości. nie jest godny 
miana przodownika. Praktvka 
zresztą wykazała, że na ogół 
tak nie jest. Przodownicy 
pracy, ludzie, do których To- 
warzysz BOLESŁAW BIERUT 
w orędziu noworocznym do na 
rodu polskiego powiedział — 


Jednym z głównych filarów tzw, Armii paktu atlantyckiego 
ma stać się neofaszystowski Wehrmacht. 


BONN-BOWIEC amerykański 


OWOJENNA MARSZRUTĄ 


„Wam  Poiska Ludowa w 
pierwszym rzędzie zawdzięcza 
dotychczasowe swe osiągnię- 
cia..." —  przodownictwo w 
pracy ` osiągają zarówno w 
dziedzinie ilości, jak i jakości. 
Stałe i systematyczne szkole- 
Die i wychowywanie w socja- 
listycznym stosunku de pracy, 
to jeden z podstawowych wa- 
runków produkcji dobrej ja- 
kości. Aby warunek ten był 
spełniony, muszą przyłożyć «sie 
do jego realizacji w pierw- 
szym rzędzie kierownictwa za- 
kładów, kładąc na szkolenie 
szczególny nacisk. 


Drugim warunkiem pro- 
dukcji dobrej jakości jest 
sprawa normalizacji naszej 


produkcji i naszych produk- 
tów. Zaczynając od surowców 
poprzez półprodukty i kończące 
na produkcie gotowym, na to- 
warze wypuszczonym z fabry- 
ki, musimy dbać o to, ażeby 
właściwości, formy geome- 
tryczne, skład chemiczny by- 
ły jasno i wyraźnie określone. 
Musimy dbać o to. aby normy 
były własciwe i przystosowa- 


„ne do naszych meżliwości su- 


rowcowych i możliwości pro- 
dukcyjnych. 


Trzecim warunkiem pro- 
dukcji dobrei jakości jest 
ścisłe przestrzeganie dyscypli- 
ny technologicznej. to znaczy, 
że musimy według najnow- 
szych i najlepszych prawideł 
nauki i nowoczesnej techniki | 
ustalić właściwe prowadzenie | 


ap s 

procesu produkcyjnego. Przy =s p ú k 
najlepszym jednak naweek ze przo owni ow 
ustaleniu prawidłowości pri raees 
cesu produkcyjnego, niepr IW Berlir 
strzeganie go przez czł ko | krais 
ka prowadzącego proces - = w 

F a- „ s mice wyzżwo- 
da rezultatów. Dlatego- sez | ósmą roeznicę wyzwo 


©veratorzy, brygadziści, maj- 
s.rowie czy inżynierowie mu- |! 
szą dbać wspólnie o to, aby 
ustalona technologia była ści- 
śle przestrzegana. 


Ale nie na tym koniec. Na 
terenie każdego zakładu pracy 
powinna istnieć komórka kon- 
troli technicznej. Ważna to i 
bardzo odpowiedzialna komár- | 
ka, od której w dużej mierze 
zależne jest, by dany zakład | 
produkował towar wysokiej 
jakości. Praca kontroli tech- | 
nicznej to nie tvlko kon*rala 
ostatecznego produktu. Kon- 
trola techniczna musi nzzeni- | 
kać w każdą operację wy- 
twórczą. Pracę swoją powinna 
rozpoczynać od badania su- 
rowca. poprzez kontrcię gro- 
duktów pośrednich čo rajdo- | 
kładniejszej kontrcli zciawe- | 
ge produktu opuszczajątzgo | 
zakład. Kontrola techniczna | 
ma poważny wpływ na doglą-, 


Rys. W. Lewiński 


danie stosowania właściwych 
norm. właściwej technologii 
i ma decyduiący wpływ na 
zmniejszenie brakoróbstwa. 


Ostatnie (kwietniowe) za- 
rządzenie Przewodniczącego 
Państwowej Komisji Planowa- 
nia Gospodarczego spowoduje 
zerwanie z  anonimowością 
produkowanych towarów. To- 
wary idące na rynek będą 
miały znaki, na podstawie 
których można będzie ziden- 
tyfikować zakłady, które wy- 
puszczają na rynek systema- 
tycznie złe towary. Klasa ro- 
botnicza bedzie mogła ocenić 
kto dobrze pracuje, poznać 
zakłady pracy, które systema- 
tveznie wypuszczaja na rvnek 
towary o wysokiej jakości, 


poznać przodowników pracy 
—- mistrzów jakości. Zarzą- 
dzenie to pozwoli na posta- 


wienie walki o wysoką jakość 
produkcji na wyższym etapie, 
umożliwi nowe formy walki 
z  brakoróbstwem, wykryje 
szkodników. 


Ale walka o wysoką jakość 
produkcji nie da nigdy odpo- 
włednirh rezultatów, jeżeli nie 
wezmą w niej udziału wszyscy 
rohotnicy | inżynierowie. maj- 


Na Ziocie spotkacie ich 


lenia cały nasz kraj pośle 

do swej bohaterskiej stoli- 

cy  wiełotysięczne zastępy 

najdziełniejszych chłopców 1 

dziewcząt — chlubę i na- 

dzieję naszego narodu” (z a- 

pelu ZG ZMP do młodzie- 

ły). 

Wraz z przodownikami pra- 
ey. nauki i wyszkolenia boio- 
wego, na Ziot Młodych Przo- 
downików — Budowniczych 
Polski Ludowej przyjadą przo- 
downicy pracy  politvczno= 
wychowawczej — towarzysz8, 
którzy są duszą życia świetli- 
cowego. propagandyści, pro- 
wadząe* najlepsze zespoły 
szkoleniewe, agitatoczy, kė- 
rzy umieją wyjaśnić młodzie- 
ży wszystkie nurtujace ją 


wątpliwości. 
Od Zlotu dzieł! nas juł nie- 
całe trzy miesiące. Niezbyt 


to długi ckres czasu dla wy- 
konania tego ogromu zadań, 
jaki czeka nas w tym czasie. 
Aie przecież można w ciagu 
kwariaāhi zdziałać bardzo wie- 
ls, jeżeli się do pracy rabrsć 
w sposób umiejętny i prze- 
myślany. Najważniejsze —- to 
wciągnięcie do pracy przed- 
zlotowej całej młodzieży. A 
po to niezbędnym jast, aby 
każdy młody chłopiec, każda 
dziewczyna dokładnia znali i 
głęboko rozumieli zadania po- 
stawione przed nim przez 
Polską Rzeczpospoiitą Ludo- 
wą. 

O zadaniach tych, o sposo- 
bach ich realizacji pisze na- 
sza prasa organizacyjna — 
„Sztandar Młodych", „Pokole- 
nie", „Nową Wieś”, „Popro- 
siu“, „Świat Młodych", „Na. 
sze koło pracuje", ..Notatnik 
preiegenta", „Drużyna". Har- 
tu w pokonywaniu trudności, 
miłości do Ojczyzny, uporu w 
dążeniu do raz wytkniętego 
celu uczą nas książki. 

Dlatego też w gorących 
dniach pracy przedzliotowej 
upowszechnianiu czytelnictwa 
prasy | książki trzeba po- 
święcić specjalnie wiele uwa- 
Ri. W walce o upowszechnie- 


BRONIEWSKIEGO. 


Długo czekaliśmy, zanim no- 
we wiersze Władysława Bro- 
niewskiego, które z zapartym 
tchem, ze wzruszeniem czyta- 
liśmy na pierwszych stroni- 
cach pism literackich i co- 
dziennych, zostaną zebrane w 
książkowym wydaniu. Niedaw 
no otrzymaliśmy do rąk boga- 
tą I piękną książke pt. „Na- 
dzieja*,*) obfity- zbiór powo- 
jennych wierszy Władysława 
Broniewskiego. Teraz dopiero 
możemy ogarnąć wzrokiem 
dorobek lat powojennych poe- 
ty, który na długo przed woj- 
ną był pionierem naszej poe- 
zji socjalistycznej. Jak. prze- 
mówił poeta w nowej rewolu- 


cyjnej rzeczywistości, którą 
jest wcieleniem wszystkich 
nadziei i dążeń jego poezji 


dawniejszej? Jak zabrzmiały 
jego wiersze w ojczyźnie na- 


prawde niepodległej, tej, o któ 
rą w jednym szeregu z klasą 
robotniczą walczyła jego poe- 
zja, pełna entuzjazmu, niena- 
wiści i otuchy? I trzeba to, co 
się narzuca nieodparcie, po- 
wiedzieć od razu: — poezja 
Broniewskiego buchnęła no- 
wym, wspaniałym płomieniem. 
Jak dawniej prowadziła klasę 
robotniczą do boju, tak i dziś 
mobilizuje ją do wielkiego wy 
siłku budownictwa socjali- 
stycznego. Jak dawniej uczy- 
ła hartu w walce i nienawiści 
do dławiącego ustroju nędzy 
i wyzysku, dziś kształci wolę 
i bezkompromisowość w two- 
rzeniu nowego życia, uczy wy- 
trwałości i patriotyzmu, Jak 
dawniej hartowała braterstwo 
s proletariauszami wszystkich 
krajów i kierowała wzrok pe- 
łen nadziei ku plecom socia- 


listycznego Magnitogorska, 
dziś pełnym głosem slawi 
Związek Radziecki, i w nowej 
sytuacji politycznej wpaja so- 
lidarność z masami uciśnio- 
nymi, walczącymi o bliższą 
niż dawniej wolność w ich ój- 
czyznach. 


Dzisiejsza twórczość Bro- 
niewskiego jest dalszym cią- 
giem jego rewolucyjnej poe- 
zji przedwojennej. lecz zada- 
nia jej w wyżwolonej ojczy- 
żnie są zupełnie inne. W o- 
strym kontraście poeta kreśli 
obrazy dawnej niedoli i dzi- 
siejszego zwycięstwa. roztacza 
perspektywy jutra. Odczytaj- 
my wiersz „Byt określa świa- 
domość”, 


Smutna to była świadomość 
hatdy, hałdy, osada... 
Proletariusz” — te przec'eż 
wiadomo! 
ten przecież, eo nie nie posiada. 


Co mi tam opowiadać, co była. 

a czego nie będzie, 
Cheę rozpowiedzieć radość 
wszędzie. 


Wydobylifmy tyle, a tyie 
PO normę. Wiadomo. 
jech dzieci spytają: „ie 
chleba 3 masłem przybyłe 
do domu?“ 


strowie | dyrekcje zakładów. 
Powinna ona być prowadzona 
na każdym stanowisku robo- 
czym. w każdej fazie produk- 
cyjnej. Wszyscy powinniśmy 
e niej pamiętać. Produkujemy 
przecież dla siebie, dla nasze- 
go państwa — Polski Ludo- 
wej. 


Walka o wysoką jakość pro- 
dukcji jest walką, o sprawne 
wykonanie zadań. jakie sta- 
wia przed nami Plan 6-letni. 
W tej walce rok 1952 jest — 
Jak mówi towarzysz BIERUT 
— rokiem decydującym! 


Towarzysze! Młodzi robot- 
nicy ze wszystkich zakładów 
w Poisce! 


Zbliża się wielki dla was 
dzień, 22 lipca, w którym 
zbierzecie się w Warszawie 
na wielkim Zlocie Młodych 
Frzodowników — Budowni- 
czych Polski Ludowej. Zlot 
ten hędzie Zlotem najlep- 
szych młodzieżowych 
przodowników pracy — Zlo- 
tej Kadry. Już dziś na pew- 
no każdy z was przy swoim 
warsztacie pracy przygolo- 
wuje się przez wzmożenie 
pracy do wzięcia udziału w 
Złocie. I dlatego w tym 
okresie walka o wysoką ja- 
kość produkcji powinna sta- 
nač szezególnie mocno, 
wszyscy powinni wziąć w 
niej udział, 
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Wciąż aktucine 


W kuluarach sadu wô 
Brunszwiku, gdzie Trozgry- 
wa się akurat jedna z ko- ° 
medii denazyfikacyjnych, © 
dwóch meżczyzn rozmawia © 
przyciszonym głosem. 

— Przypomina mi się a- 4 
negdotka, którą opowiada- 0 
liśmy sobie w czasach Trze ô 
ciej Rzeszy — mówi Je- 
den z nich.—,„Jaka jest róż 0 
nica miedzy optymistą a 9 
pesymistą?“ Optymista wie © 
rzy, że jeżeli wygramy $ 
wojnę, io pozhędziemy się 9 
Jakoś Hitlera. Pesymista © 
twierdzi natomiast. że z% 
pewnością przegramy woj- 8 
ne i zachowamy Hitlera. 9 

— Zdaje się. że pesymi- , 
sta miał racje — odpowia- 
da drugi rozmówca, 
Hak ? 


| odd AJ 


EP | 


pracy polityczno-wychowawczej 


nie czytelnictwa nie może za- 
braknąć ani jednego agitato- 
ra, propagandysty, kierowni- 
ka świetlicy. Do zaszczytne- 
ż0 współzawodnictwa w tej 
pracy powinni stanąć wszy- 
tcy, a przede wszystkim in- 
struktorzy czytelnictwa — od 
koła do Zarządu Wojewódz- 
kiego ZMP. Jest o co wal- 
czyć. 

Wśród najlepszej} młodzie- 
ży, która zbierze się na Zlo- 
cie. będą przecież i ci towa- 
rzysze, którzy wyróżniają się 
w pracy nad upowszechnia- 
niem czytelnictwa prasy i 
kasaiążni. Będą na Zlocie ci. 
dzięki którym zaikną „białe 
niamy" zakianów pracy, szkół 
| urzędów, w kióryca młodzież 
sie jrenumeruje dotąd i nie 
cesia piem ZMP. Hędą akty- 
wisei, którzy najofiarniej pra 
cują nad tym, żeby z książ- 
ką „źróałem wiedzy” — jak 
mówi Gorki — dotrzeć do 
rax każdego młodego robot- 
atka, chłopa 1 inteligenta pra- 
cującego. 


Obok górnika, delegowane- 
go na Zlot za stałe przekra- 
czanie norm wydobycia węgia 
-— kroczyć będzie w 200-1v- 
siecznym pochodzie przyjazni 
nieetatowy instruktor czytel- 
nietwa — inicjator doprowa- 
dzenia do młodzieży książki 
— „Baresław Bierut — życie 
| działalność" — organizator 
zespołów studiowania tej 
książki. 

W gronie hutników, trak- 
torzystów, tkaczy, kolejarzy, 
manifestujących na Zlocie 
swą radość z dobrze spełnio- 
nych obowiązków wobec Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej będą najlepsi spośród or- 
ganizatorów wystaw Prasy | 
Książki, które w Dniach O- 
światy, Książki i Prasy orga- 
nizowane są W szkolach, za- 
kładach pracy, bibliotekach, 
najlepsi z obslugi stnisk książ 
kowych, które w dniach od 
3 — 18 maja br. wystawione 
są w parkach, na plażach. u- 
leach, targach i jarmarkach, 
w pobliżu dworców kolejo- 


Niech żona spyta: „Dlaczego 

niezmęczony i taki radosny?" 

Mąż odpowie: „Rom rabił dla 
swego, 


dla socializmu, dla wiosny 
Robiłem z rozmyslem, honarnie 
kilof walił jak sto tysięcy 

325 ponad normę, 

a będzie jeszcze więcej“. 


Jeszcze czarne pod kopalniami 
hałdy i widma domostw. 
Przyszłość przed nami! 

Byt określa świadomość, 


Z rewolucyjnych przemian, 
2 głębokiego, marksistowskie- 
go poglądu na świat, poeta 
czerpie optvmizm, czerpie nie- 
zachwianą wiarę w coraz 
szczęśliwszy dzień jutrzejszy. 
Prawdę dzisiejszego, tętniące- 
go wysiłkiem dnia, wyraża 
Broniewski w konkretnej. pro- 
siej scenie z górniczego życia. 
Serdeczne ciepło w odtworze- 
niu życia robotnika, głębia fi- 
lozoficzna 1 dalekowzroczność 
spójrzenia, wielkie sprawy 
przedstawione przy pomocy, 
pięknego obrazu poetvckiego, 
porywająca, azitacyjna siła 
słowa — to cechv nie tylko 
jednegó analizowanego tutaj 
wiersza, lecz poezji Broniew- 
skiego w ogóle. Inne wiersze, 
również bezpośrednio odtwa- 
rzające pierwsze kroki życia w 
Polsce Ludowej, początku od- 


- propagatorów książki i gazety 


wych, kin i teatrów. W tłu= 
mie śledzących z zapartym 
tchem ewolucje powietrzne 
naszych lotników obok mło- 
dego tokarza pracującego sy- 
stemem  Kowalowa stać be- 
dzie młody listonosz — 
wydeiegowany na Zlot za 
osiągnięcie najlepszych wv- 
ników w zjednywaniu prenu» 
meratorów prasy zetempowe 
skiej wśród młodzieży wieje 
skiej. 

Uczestnikom Zlotu nie be- 
dzie trudno ich poznać. Podo- 
bizny zetempowców i niezor= 
ganizowanych wyróżniających 
sę w pracy nad upowszech- 
nieniem czytelnictwa prasy I 
książki zamieszczać będzie 
nasza prasa. 

Ich nazwiskami podpisane 
będą artykuły, mówiące o 
stosowaniu najbardziej atrak- 
cyjnych form upowszechnia» 
nia czytelnictwa prasy i 
książki. Z artykułów nade- 
słanych przez nich, wzgled- 
nie opracowanych na podsta= 
wie nadesłanych przez nich 
materiałów, dowiemy sie o 
przebiegu zebrań  dvskusvj- 
nych, nad artykułami zamie= 
szczonymi w pismach ZMP, 
„Oni na łamach pism młodzie= 
łowych podziela się z mjo- 
dzieżą całego kraju swymi do- 
świadczeniami w organizowae» 
niu dyskusji nad książkami, 
Od nich dowiemy się o spo= 
sobach organizowania w za- 
kładach pracy witryn praso- 
wych „Sztandaru Młodych" 
oraz o metodach prowadze- 
nia narad czytelników książki 
i czytelników pism  młodzie- 
żowych. 

Ich praca, praca nad upow= 
szechnieniem wśród młodzie= 
ży książki i gazety powinna 
odagrać i odegra poważna ro- 
lę w naszych wielkich przys 
gotowaniach zlotawvch 

ZBIGNIEW ZIACH 
st. instruktor 
wydz. propagandy ZG ZMP 


CZEKAMY NA WASZE LI- 
STY. TOWARZYSZE PRO» 
PAGATORZY KSIĄŻKI I GA 
ZETY. PISZCIE! 


budowy i budownictwa socia- 
listycznego rozpowiadają ra- 
dość dnia codziennego, robo- 
czego. Opiewana wierszem bu- 
dowa Mostu Poniatowskiego 
nabiera symbolicznego znacze- 
nia: mostu przerzucanego w 
Przyszłość, „Wzwyż! w dal! w 
socjalizm! W zwyciestwo!” 


Przed wojną Broniewslki 
stworzył szereg potężnych 
wierszv o tradycjach ruchu 
robotniczego, m. in. piękną 


„Elegię o Waryńskim" W noa- 
wych wierszach nadal poeta 
jest nauczycielem dziejów re- 
woiucji. „Cytadela“, „Piećdzie. 
sięciu" — to poetvckie karty 
poświęcone dawniejszym i nn- 
wym tradycjom walki wyzwo- 
leńczej. 

Powszechną popularność 
zdabyły dwa nowe poematy: 
„Opowieść o życiu i śmierci 
Karola Waltera-Świerczewsk'e 
Bo. robotnika i generała” oraz 
„Słowo o Stalinie" — będące 
najwyższym osiągnięciem w 
całej dotychczasowej poezji 


Broniewskiego. W poemacie o 
generale Świerczewskim poeta 
pokazał drogę „syna robocia- 
rza ż Woli", stopnie jego pro- 
letariackiego 


uświadomienia, 


/ Droga Marysłu! 


Dawno już do Ciebie nie pisa- 
łem. za co bardzo, bardzo prze- 
praszam. Ale sama wiesz jak to 
jest z tym czasem... Teraz za to 
postanowiłem się poprawić i — 
wyobraź sobie. — zaprosić Cię do 
Warszawy. Pamiętaj jednak, że 
to nie jest takie zwykłe zapro-| 
szenie O! nie. Tym razem, nim 
zjawisz się w Stolicy, będziesz 
musiała sobie na to zasłużyć. Za- 
raz Ci wszystko wyjaśnię, Sły- 
szałaś zapewne o Zlocie. Kiedy 
ja sie o nim dowiedziałem, w 
pierwszej chwili pomyślałem, że 
to nie dla mnie, bo czym ja niby 
specjalnym moge się wyróżnić— 
ale koledzy wyjaśnili cała spra- 
we, Przecież — powiedzieli — 
nie jesteś ant ślamazarą, ani 0- 
ferma, ani maminsynkiem, ani 
bumelantem — więc dlaczegóż- 
byś nie miał sobie zasłużuć na 
prawo uczestniczenia w Zlocie? | 
niezupełnie 
przekonany pokiwałem z powąt- 
piewaniem głową — zawołali: 
się 
przestać wygłupiać. W kole spor- 
czy 


A kiedy, jeszcze 


Wiesz Wtadek— mógłbyś 
towym dobrze pracujesz, 


éle? 


— No, nieźle... Zaczęła się dy- 


akusja. 


I wiesz, Marystu, przekonali 
mnie zupelnie. A kilka dni póź- 
niej na zebraniu naszego koła 
sportowego ustaliliśmy dokład- 
do Biegów 
Narodowych i przygotowań na | 
SPO, aby w ten sposób wziąć 


nu plan treningów 


pełny udział w tmprezach przed 


glotowych i zasłużyć sobie na u- 


czestnictuwo w Zlocie. 


Wpadliśmy przy tym na dos- 
konały pomysł. — Wiesz jak to 
czesto się zdarza, że ustali się 
terminarz, wszystko pięknie jest 
zaplanowane, a gdy przyjdzie do 
realizacji — to lepiej nie mówić 
bo jeden „zapomniał“, drugi „nie 
miał akurat czasu” itp. Otóż te- 


| 


na dzień 13 maja 19532 a 
(Poniedziałek)) 
Program I — na fall 1322 m 


12,04 16.00 20.00 23.00. 


cert poranny, 5.45 Aud. 
brygad SP, 6.10 
Radiowa. 630 Muzyka 
larskiego Wyścigu Fakoju 


1235 Tańce 1 pieśni 
1.50 Kalendarz Radiowy, 

Muzyka, R.55 Aud. dla kl. 
II 9,20 Aud. dla kl. III, 
Koncert solistów, 10.00 

wWołgą' 
10.20 Koncert 


wyk. Ork. Razgł. 


Ko, 11.15 Muzyka t 
ści, 11.45 Głos mają 
12.15 Wiązanka melodii, 
Aud. dla wsi, 12.45 
ska nutę. 13.15 
15.30 Aud- dla 
Kancert 
P R. p. d. A. Tarskiego, 
Głos mają kobiety. 
chnira Radiowa, 
fortepianowy R. 
kowskiej, 18.60 
świecie, 18.20 Muzyka 
rywkowa, 18.45 Lekcja 
rosyjskiego, 19.05 Aud. 
młodzieży. 19.45 
2030 Sylwetki komp. 
Brahms. cz. T — avd. 
w oprac. 


dzieci, 


Flesse 
„Na 


paw. T. Neverly, 


Wiadomości 5.05 6.00 7.00 7.58 


5.10 Aud. dla wsi, 5.20 Kon- 
dla 
Wszechnica 
roz- 
rywkowa, 7,20 Reportaż z Ko- 
warszawa — Berlin — Praga, 
ludowe, 
8.00 
i 
9.40 
„Nad 
— opow. B. Polewoja 
rozrywkowy w 
Szczeciń- 
skiej p. d. Wł. Górzyńskiego, 
11.00 Lekcja języka rosyjskie- 
aktualno- 
kobiety, 
12.30 
Na swoi- 
Informacje, 
16.20 
Ork. Łódzkiej Rozgt. 
17.00 
17.15 Wsze 
17.30 Recital 
Bu- 
szerokim 
TOZ- 
języka 
dla 
Aud. dla wsl, 


sł.-muz. 
T. Zielińskiego, 21.30 
„Pamiętnik z celulozy" — odc. * 
21.50 Melodie 


RADIO 


i czył wczoraj 


OS 


OO 
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O 


raz zabraliśmy się do propago- 
wania naszych planów przez ra- 
diowęzeł fabryczny, a także 


|przez gazetkę ścienną. 


O. np. jakiś tydzień temu au- 
dycja koła sportowego wygląda 
ła tak — najpierw włączono pły- 
te z Marszem Sportowym. Po- 


tem. gdy muzyka przycichła, 
Rysiek zeoczał swym grubym 
„głosem: „Halo, halo. Tu Koło 


Sportowe Stali, Zawiadamiamy | 


wszystkich, że kolega Zakrzew- 
ski z działu mechanicznego sko- 
130 
zdobył normę na odznakę SPO. 
Do zdobycia odznaki pozostało 
mu tuliko pływanie i bieg na 


1000 metrów. Kol. Kanafie. któ- | wyścigów kolarskich i Biegów | 


ry pracuje ra rewolwerówkach 
brak do odznaki SPO biegu na 


1000 metrów i choć Biegi Naro- | 


dowe coraz bliżej, twcale nie tre 
nuje. Oj, Zbyszek, uważaj, bo 
spuchniesz na finiszu i normy 
nie zrobisz!“ 

I wiesz, Marysiu, po takiej 
audycji, to cała załoga interesu- 
je sie sportem, zaczepia ciągle 
wymienionych kolegów, dopytu- 
je się, więc też wiara popołu- 


| dn u trenuje na boisku — aż mi- 


ło. A poza tym wszyscy pracuje- 
my przy naprawie bieżni oraz 
budujemy w lewym rogu, przy 
tych wysokich topolach, boisko 
do siatki i kosza. Robota idzie 
na całego i mamy nadzieję, że... 
że może całe nasze koło zasłuży 
sobie ta pracą na udział w 
Zlocie. No, ale to już niech oce- 
ni Dztielnicowa Komisja Zloto- 
wego Konkursu Sportowego. 

Muszę Ci się przyznać, że u 
nas teraz w kole sportowym ja- 
kies inne życie się narodziło. 
Myśla!em sobie: No tak — wio- 
sna, słońce, ciepło. Ale później 
doszedłem do wniosku, że 
wiosna jest „specjalna“ — przed 
z!otowa, i dlatego taka inna, Ta- 
dośniejsza.., 

Nie bez powodu tak dokładnie 
opisałem Ci zamiary i plany na- 
szego koła sportowego. Prze- 
cież wiem, że i Ty także jesteś 


sportowcem. że i u Was w fa-, 


bryce jest koło sportowe, a w 
nim dużo młodzieży. Powinnaś. 
Marysiu, zorganizować takie 
przedzlotowe wspó'zawodnictwo, 
sama w nim wziąć udział i w ten 
sposób zasłużyć sobie na przy- 
jazd do Warszawy w dni wiel- 
kiego ?00-tysiecznego Zlotu Mto- 
dych Przodowników! 

Teraz pewnie rozumiesz, o co 
mi chodziło na wstępie listu. 


A w'erz mi, że będzie co oglq- | 


dać w Stolicy. Pamiętam. jak 
bardzo lubiłaś chodzić na pokazy 


zawodów i meczów (także miz- 


Chrennikowa t Dunajewskiego 
22.15 V symf. e-moll .Z no- 
wego wiata“ — A. Dworzaka. 


Program II — na fali 367 m 


Wiadomości 5.06 6.30 7.55 17.00 
21.00 23.50. 


5.10 Aud. dla 
cert poranny, 
f.50 Muzyka 
nych narodów, 
pieśni ludowe. 
Radiowy. 13.30 Koncert mu- 
zyki ludowej w wyk. Chóru 
Rozgł. Poznańskiej p d. M. 
Ohsta. 14.15 Aud. ZNP, 1430 
Muzyka symf. komp. radziec- 
kich, 15.15 Aud. PCK dla cho- 
rych, 15.30 Aud., dla dzieci, 
18.06 Wszechnica Radiowa, 
16.20 Dziennik warszawski, 
18.35 Muzyka rozrywkowa, 
17.05 Odpowiedzi „Fall 49", 
17.15 Koncert Ork.  Rozgł. 
Wrocławskiej P. R. p. d. T. 
Seredyńskiego, 18.00 Koncert 
solistów, 148.30 Wszechnica Ra- 
dlowa. 18.50 Od melodii do 
melodii, 19.30 Muzyka | aktu- 
alności, 2900  Kóncert Kra- 
kowskiej Ork. ! Chóru P. R. 
p. d. J. Gerta, 20.40 „„Niedzie- 


la w dżungit* — fragm. pow. 


wsi, 5.20 Kon- 
4.15 Muzyka, 
1.20 Pieśni róż- 

1.35 Tańce i 
1.50 Kalendarz 


A. Maltza, 31,30 Muzyka ka- 
merałna, 22.15 Reportaż z Ko- 
larskiego Wyścigu Pokoju — 
Warszawa — Berlin — Praga, 
22.30 Ruggiera Leoncavallo — 
„Palace“ — opera. 


cm wzwyż ii 


ta | 


Przedzlolowy 
list 

do znajomej 

| dziewczyny 


| dzypaństwowych) będziemy mo- | 
Odbywać | nowych 


że wspólnie oglądać. 


Narodowych! 


gwarze osiedla 
znaleźć radę niż w pokoju. 


Powładacie Zosiu, 


wiązania, że Zlot. Że nia 
czasu na radość dziecięcą. 


siedzieć na 
mniej 


zbiórkach, 


lw waszej drużynie, 
Zacznijmy od was, 
| Zostu. 


| przygotowujecie się do Zlotu. 


j 
J 
| 
| 


| wiadacie, 


wego. I na pewno będzie ra- 
dość. 
Spójrzcie, rozkiwitły kaczeń- 


|ece. Warto by, wiecie, wprowa- 
| dzić taki zwyczaj — każdego 
jedno z ogniw przynosi 
|do szkoły kwiaty i przystraja 
| nimi portret Prezydenta. I Han- 
| ki Sawickiej także — zgoda? 
| Niech zza kwiatów uśmiecha się 
Ukachany Nauczyciel 
i umiłowany bohater. Niech co 


| ranka 


1 a 4 
do dzieci 


walkę na różnych frontach — 
w wojnie domowej w Rosji i 
w wojnie z faszyzmem w Hi- 
szpanii — n jedną i wspólną 
sprawę — sprawę rewolucji. 


„Słowo o Stalinie" napisał 
Broniewski z okazji 70 rocz- 
nicy urodzin towarzysza 
Stalina, w listopadzie 1949 ro- 
ku. „Słowo o Stalinie" mu- 
siało się stać poematem o e- 
poce. która przybrała dumną 
nazwe — epoki stalinowskiej, 
Fakty z życia towarzysza 
Stalina poeta wiąże z wyda- 
rzeniami, będącymi słupami 
milowymi w historii wspól- 
czesnego Świata. Carycyn — 
pognębienie ostateczne sił bia- 
łej kontrrewolucji i interwen- 
cji światowej przeciwko mło- 
dej republice radzieckiej, 
Stalingrad — punkt zwrotny w 
dziejach ostatniej wojny, kie- 
dv Związek Radziecki zadał 
pierwszy. lecz śmiertelny cios 
hitlerowskiemu taszvzmowi — 
to epokowe fakty związane z 
imieniem Stalina. Po mi- 
strzowsku poeta przedstawia 
wizję dzisiejszego świata: 
bezrobocia, straików, przygo- 
towań do nowej wojny w 
świecie imperialistycznym, 
wielkiego budownictwa komu- 
nistycznego w prącym naprzód 


kraju socjalizmu; knowań im- 


wielkiego 
obronie 


perialistycznych 1 
ruchu narodów w 
pokoju. Tej wielkiej świato- 
wej bitwie o wyzwolenie, o 
postęp, o pokój przewodzi 
Stalin — „towarzysz, wódz, 
komunista", 


Wiek dwudziesty rozłupał 
atom. 
Runęła Hiroszima. 
Atom zawisnął nad 
światem — 
czy nic go nie powstrzyma? 


Czy nowa wojna, czy wał 
Turgajsxi 
stłuc jak łupinę orzecha?! 
Kraju Republik, nowe 
twórz bajki: 
wstecz niech popłynie 
rzeka! 


Odwrócimy łożyska rzeki 
4 pustynię woda użyżni 
popędzimy dwudziesty wiek 
ku szczęściu światowej 
ojczyzny! 


Nie tylko w strofach rzutu- 
jących wizje przyszłości, która 
staje się w Związku Radziec- 
kim dniem dzisiejszym, lecz w 
całym poemacie góruje motyw, 
który dla świata prowadzorie- 
go przez Stalina jest najbar- 


się one będą na wszystkich sta- 
dionach, boiskach i pływa!niach 
| Warszawy! A pokazy lotnictwa 
wojskowego, wielki desant spa- 
| dochronowy, 


wiosennym słońcu, w radosnym 
łatwiej będzie 


że roboty 
z drużynami za dużo, że zobo- 
ma 


W waszej wsi, kolego Stachu, 
inaczej. Wiosna, dzieci nie chcą 
coraz 
Interesują się harcerze 
swoją organizacją. Nudno jest 
Co robić? 
koleżanko 


A może by tak pójść do cyr- 
ku? Całą drużyną? Nie uśmie- 
chajcie się. Powiadacie, że nie 
|ma czasu na takie imprezy — 


Zlot — to znaczy radość dzie- | 
| ci. Czy nie ucieszą się dzieciaki | 


„z waszej propozycji: idziemy 
drużyną na przedstawienie cyr- , 
kowe, poprosimy kolegów- 


| zetempowców, artystów wystę- 

pujących na arenie, żeby opo- 
wiedzieli nam o swojej pracu 
Może być z tego gazetka, może 
być album — słusznie podpo- 
a na pewno będzie 
ciekawa pozycja w Kalendarzy- 
i zawody sportowe. Ileż takich ku Harcerskiego Czynu Zloto- 


"NAZEW OJCZYZNY 
STAJA MILIONY 


Słyszę codziennie o coraz to 
zobowiązaniach zloto- 


ców przystepuje — tak jak i my | 


| wych, coraz to więcej sportow- 
| 


— do współzawodnictwa zloto 
wego, aby móc przyjechać d 


[e 


wyścigi ślizgaczy |Sto'icy w te lipcowe dni. I Ty, 
na Wiśie! A finały masowych. Marysiu, także się o to postaraj! 
Przyjedź koniecznie! Bedziemy | 


trazem z tysiącami najlepszych! ; 


i gorocych sere napełniali 


Bedziemy radością młodych i 
uliee 
Warszawy! A gdy przyjdzie wie- 
czór, na rozjaśn onych swiatla- 
m, placach zawirujemy w tcń- 
cu, czytając z jasnych szcześli» 
wych oczu to, co sławami tak 
trudno wypow edzieć się daje... 


Twój WŁADFK 


4 


| 


| 


iwy w alei Parkowej. Na stoi- 


i Ksiazki 


MM 


OŚWIATY KSIAZKI I PRASY 


».W Łodzi 


W Łodzi inauguracją Dni O- 


światy Książki i Prasy był 
dwudniowy kiermasz  książko- 


skach znajdowaio się kilka ty- 
sięcy książek. 


Od chwili otwarcia kierma- 
szu przez aleję Parkową podą- 


iżały tłumy ludzi. wybierając i 


kupując książki znajdujące się 
w stoiskach. 


Największym powodzeniem 


cłeszy się stoisko PPK „Ruch“ 
rozchwytywane. ' 


są 


slaw 


gdyż „warto kupić dobrą książ- | 


kę. która tutaj kosztuje tylko 


nik Henryk Korczak, wybiera- | swoje autografy. Wszyscy cisną 


jąc beletrvstyczne ksiażki zna- 
nych w'spółczesnych autorów. 


Kozmawiańiy O ZLOCIE 


Przejdźmy się towarzysze. W 


z przewodnikami 
drużyn harcerskich 


|rzy, 
wiosenne kwiaty. 


ulicę, Posłuchajcie jak nieskła 
nie śpiewają. Wasze 


ranka żywiej biją serca harce- | 
stawiających przed nimi | 


również „nauczyciele“ będą 
dumni i uradowani. Trzeba bę- 
dzie omówić te sprawę z przed- 
szkolanką i Radą Druzyny. Wi- 
dzicie, przybyła nam jeszcze jed- 
na praca ciekawa i wesoła. Pad 
przygotowania harcerzy do Zlo- 
tu „podpada“. Macie rację, Zo- 
siu, „podpada“ wspaniale. 


Jadą wozy z cegłą. Do waszej 
wsi, kolego Janku? Będziecie 


mieli nową szkolę? Mówicie, że | 


dzieci bardzo się już nią cie- 
szą? Że nie mogą się doczekać? 


| No, to cóż? Trzeba przyspieszyć 


budowę. Pomóc robotnikom. Za- 


|planowaliście tę pomoc — wy- 


Poczekajmy chtwilę — dzieci 
|z przedszkola przechodzą przez 


d 


zastępy, 
| Zosiu, organizują święto pieśni | 
ji warto by... Domyśliliście się | 


| Tak, warto by poszperać w 


,śpiewnikach i nauczyć malrów ` 
świeto 
| śpiewu. Dajmy na to na Międz 
Na: 


piosenek. Urządzić im 


| narodowy Dzień Dziecka. 


i pewno mali „ucznfowie”, ja 


Y 


k 


konujecie? Mam pomyst. 
piszcie całą drużyną historię 
waszej szkoły. © 
przedwojennej dwuklasówce w 
zapadlej ruderze, o lekcjach w 
ciasnocie prywdtnej chałupy w 
pierwszych powojennych latach. 


Napiszcie 


| Utwórzcie harcerski sztab bojó- 


wy: niech każdego dnia dzieci 
przynoszą do kroniki wiadomo- 
ści z frontu budowy: wczoraj 
zbrojenie, 
majster Gawlik wykonał 250 
proc. normy, jutro przyjadą in- 
żynierowie z miasta... 


przywieziono 


Ogłoście konkurs na najlep- 
szy projekt dekoracji szkoły, na 
najlepszy wiersz o tych. co szko- 
ty zbudowali, na najpiękniejszy 


Na- | 


jest: 1 prawdy i z tego co be- 
dzie: z marzenia. Nie zgadzacie 
sią ze mna? Pojwiadacie, że wa- 
sze dzieci najbardziej cieszą się 
z głupstw, mają ochotę do „wy- 
żywania się w śmiesznych nie- 
dorzecznościach”*. Ostatnio opa- 
nowała ich mania gry na grze- 
bieniach. Przecież to doskona- 
ły załażek orkiestry! Ogłoście w 
drużynie, że zapisujecie do niej 


chętnych z własnymi instru- 


Stoisko Klubu Międzynarodo- | 
'wej Książki i Prasy jest obię- 


żone przez studentów. Na pół- 
kach znajduią sie dzieła nau- 
kowe i książki beletrystvczne 
w językach obcych. Rol. Wie- 
Drzewiński 
wydz chemii Uniwersytetu 
Łódzkiego zaopatrzył się przed 
chwilą w „Analize“ Aieksieie- 
wa. Jest zadowolony z nabytej 
ksiązki i mówi: „będzie ona 
wielką pomocą w dalszej mo- 
iej nauce". 

Przy stoisku na ulicy Piotr- 
kowskiej łódzcy |iteraci: 
Koprowski, Włodzimierz Słoho- 
dnik. 


a ;lersowa sprzedają swoje książ- 
2.40 zł: — mówi młody robot- | p nA A 


i ksiażkāa 


słuchacz 


w 


Naukowcy krakowskich uczel= 
ni. w tym 15 profesorów z U- 
niwersrtetu Jagiellońskiego. wy 
glaszaja odczyty w salach Wv- 
zładowych U. J. araz Muzeum 
Przemysiu Artystycznego. W 
sali Calległum Nowadworskie- 
go wystąpił mgr Podrsza 2 
odczytem pt. „Zagadnienia so- 
juszu rohotnicza chłopskiego 
okresie miedzywojennym". 
Członkowie Związku  Litera= 
tów Palskich zorganizowali 


| kilkanaście spotkań z czytelni- 


kami. 


Jan ©" , 
'włąca o zyciu tow. 


Jan Huszcza i Zofia Pe-; 


ki, zaopatrując je zaraz w 


się do tego stoiska. 
z autografem 


bowiem 


i stanowi wartościową i miłą pa- 
„miątkę. 


; elektrowni 


mentami: dzwonkami, gwizdka- 


mi. bębenkami, butelkami.. Po- 
wstanie bardzo wesoła orkie- 
stra — zapewniam was. 


Stadźmy sobłe. towarzysze. na 
ławce i zapiszmy u:szystkie na- 
sze pomysły. Zopiszmy jeszcze 
i to, że radość dzieci można ho- 
dować, jak kwiat. Spójrzcie, nie- 
bo wiosenne nad nami, ludzie 


dziś | pracują jak kraj szeroki, radość 


| towarzyszy naszym krokom. 


opis marzeń dziecięcych o ichi 


szkole... Radość dzieci trzeba u- 
mieć organizować. Z tego co 


dziej charakterystyczny: wiel- 
kiej nadziei pokojowego two- 
rzenia, niczym nie skrępowane 
go postępu, poczucia siły i 
zwycięstwa postępowej ludz- 
kości. W wielkim poemacie o 
Stalinie nie zabrakło i nut naj- 
bardziej osobistych, najbar- 
dziej intymnych, strof o milio- 
nach mogił na naszych zie- 
miach, przez którą przeszły 
nieszczęścia wojny. Ile poetyc- 
kiego natchnienia, siły. prosto- 
ty, ile wielkiei przenikliwości 
historycznej, doświadczenia re 
wolucyjnego, miłości do Związ 
ku Republik Rad. do jego 
Wodza zawiera „Słowo o Stali- 
nie“! Na tn wielkie słowo poe- 
tyckie złożyć się musiało całe 
doświadczenia ćwierćwiako- 
wej drogi rewolucyjnego poe- 
tyż 

Obok dwu znanych poema- 
tów w .„Nadziei* znajdujemy 
inny poemat pod tytułem „Ma- 
zowsze“, utrzymany w zupeł- 
nie odmiennej tonacji poetyce- 
kiej. „Mazowsze“ jest opro- 
mienionym wspomnieniami 
dzieciństwa poematem o „naj- 
bliższej ofczyźnie”, o ziemi z 
której poeta pochodzi. Jest on 
nowością w. poetyckim dorob- 
ku Broniewskiego. Po szarpią- 
cych, tragicznych krajobrazach 


ojczyzny w wierszach przed- 
wojennych. krajobrazach Za- 
glebia, Łodzi, ulicy Miłej, poe- 
ta zwraca oczy ku innemu kra- 
jobrazowi, żeby dać wyraz 
umiłowania ziemi ojczystej i 
jej piękna. Wśród wspomnień 
i krajobrazów poeta wzrusza- 
jąco mówi o dziejach swego 
życia i swej sztuki, wskazuje 
na źródła poezji narodowej. 
Ziemia rodzinna, mowa polska, 
przeszłość narodu, walki © 
wolność i postęp — dawniej i 
dziś — z tego podioża wyrasta 
wielkie drzewo narodowej 
poezji. 

„Mazowsze“ otwiera część 
drugą zbioru wierszy, na któ- 
rą składają się poezje na- 
wskroś osobiste. Niejedno- 
krotnie są to wiersze pełne 
smutku i tragizmu, pisane pod 
wpływem ciężkich przeżyć 0- 
sobistvch poety, obok nich 
znajdują się wiersze pogodne, 
radosne i młodzieńcze. Są to 
przeważnie krótkie wiersze, w 
których znajduje wyraz wiel- 
kie doświadczenie osobiste 
poety, zaduma nad życiem. 
Nie mniej niż w wierszach poli 
tycznych. agitacyjnych jest w 
nich pochwały nowego życia, 
utwierdzenia jego wartości. W 
tych wierszach („O szumie“, 
„O przekwitaniu”, „Baby ka- 


mienne“, „Nocny wiersz na 
imieniny Joanny“ i in.) nie o 
robotnikach, nie. o wałce, nie 
o pracy, musimy też umieć 
odczytać rewolucję. Takie 
wiersze pod piórem Broniew- 
skiego mogły powstać dopie- 
ro w wyzwolonej ojczyźnie. 


Przed jednym z wierszy w 
„Nadziei“ znalazło się zna- 
mienne wprowadzenie, bedące 
punktem wyjścia dla myśli 
przewodniej utworu („Dla ko- 
go wiersze”): „W Łódzkiej tkal 
ni kolorowej ZPB im. Harna- 
ma — druga hryzada młodzie- 
żowa przybrała imię Włady- 
sława Broniewskiego". Nie 
tylko druga brygada młodzie- 
żowa łódzkiej tkalni kocha 
wiersze Władysława Bro- 
niewskiego. Zna je, powtarza 
i uważa za najbliższe łódzki 
włókniarz, dąbrowiecki górnik 
| szczeciński stoczniowiec. Bo 
są to wiersze porywające 
entuzjazmem. urzekające piek- 
nem, wiersze, które prowadzą 
naprzód. To są wiersze naj- 
bliższe nam wszystkim. 


TADEUSZ DREWNOWSKI 


© władysław Broniewsk! — „Na- 
dzieja". poszje, Książka | Wiedza 
1851, Str 128, cena zł B30. 


Zaczynajcie od rzeczy naj- 
prostszych, najłatwiejszych, ta 
kich, które bez specjalnego tru- 
du wywołują uśmiech na twa- 
rzy dziecka: cyrk, kimo, zabawa, 
piosenka. Za nimi przyjdzie ra- 
dość „mądrzejsza”, płynąca z 
pracy, z poczucia dobrze wyko- 
nónego obowiązku. Nie prze- 
chodźcie mimo zabaw, zaintere- 


| Sotwań dzieci. Wszystko co daje 


dzieciom radość winno być wy- 
korzystane w pracy wychowaw- 
czej mądrze i umiejętnie, 

No, cóż, wracamy. Dobrze, że 
przyjedziecie Janku do Zosi, że- 
by pogadać o pracy. A może by 
tak drużyna Zosi zjechała do 


Przez cały czas trwania kier- 
maszu koncertowała orkiestra 
łódzkiej oraz wy- 


i steępowej 


autora i 


W bibliotece miejskiej 
otwarta zostałą wystawa, míó- 
BIERUTA. 
W bibliotece Polskiej Nauki 
została urządzona wystawa pt. 
„Pianierzy połskiei myśli po- 
XVIII wieku“. 

W kinie „Młoda Gwardia” 
wyświetlony został film .Pre= 


miera Warszawska". W Filhar- 


. niczny, 


stępowali artyści łódzkich scen | 


jak: Beata 
Wilczyńska. Apolinary 
ras. Edmund Wajda, 
Ściwiarski i inni. 


Helena 
Pind- 
Janusz 


Artemska, 


W ich wykonaniu mieszkań- 


cy Łodzi usłyszeli ludowe pie- 
śni polskie i radzieckie. 

Atrakcją dnia byla 
śsiążkowa. 


loteria 


H. Witkowski 
Łódź 


„.W Krakowie 


W dniu 3 maja. roznaczwna- 
jącym tydzień Oświaty Książ- 
ki i Prasy na ulicach Krakowa 
pojawiły sie kiermasze KsSlażKU= 
we, przy których panuje bez 
przerwy wielki ruch. Ludzie o- 
gladają książki i kupują naj- 
ciekawsze z nich. Pomvsłowo 
zostały urządzone kiermasze w 
Sukiennicach. Podgórzu i w 
Nowej Hucie. Loteria książko- 
wa cieszy sie wielkim powodze- 


niem. 


Młodzież DMR przy kopalni 
„Mysłowice“ postanowiła jesz- 
cze w jesieni ubiegłego roku 
spędzać długie zimowe wieczo- 
ry na czytaniu książek. Tak się 
też stało. W wolnych od pracy 
chwilach czesto można było wi- 
dzieć w świetlicy mieszkańców 
bursy pochylonych nad książka- 
mi. 


Wynikiem tej pięknej inicja- 
tywy był zorganizowany nie- 


| dawno w świetlicy DMR-u kon- 


kurs pięknego czytania. Pieruw- 
sze miejsce w konkursie zajął 


|dakcje ..Gazetv 


monii odbył się koncert symfo- 
w czasie którego wv- 
stapili witani burzliwymi okla= 


skami soliści Ochlewska 1 Wo- 
diczko. 

Dnia 4 maja w Nowej Hu- 
cie, w ramach akci! „Gazeta 
Krakowska — swoim czvieln:- 
kom“ odbvł sie wielki festyn 
ludowy. 


W sali teatru Młodego Widza 
odbylo się spotkanie czytelni= 
ków z dziennikarzami i lite= 
ratami, zorganizowane przez re= 
Krakowskiej”, 


: Na spotkanie przybyli przodaw= 


, która 


nicy pracy z krakowskich zakła= 
dów. W cześci artvstvcznej, 
prowadził żywo i we- 
Karol Szpalski wwstanił 
znanv pisarz Jalu Kurek. 
Adam  Szybowski solista 
» Państwowej Filharmonii Kra- 
kowskiej, chór meski „Echo“ 
oraz Zespół Akordeon'stów. 
Dyrekcja Okręgowa Szkolenia 
Zawodowego zorganizowała wy 
stawe obrazującą osiągnięcia 
szkół zawodowych w ciągu Te 


sdn 


'miu lat Polski Ludowej. 


Michal Sznapka 


Kraków 


Konkurs czytelniczy DMA 
przy kopalni „Mysłowice“ 


: nisław 


a. 
,nikom konkursu 


Zachariasz, 
ward Maciorek. 

Po rozdaniu nagród uczęst= 
nastąpiło lo- 
sowanie książki  ofiarowaneł 
przez Wojewódzką  Rihlintekę 
Publiczną. Podstawą losowania 


trzecie Ed- 


(było wyszczególnienie najwięk- 
szej ilości utworów napisanych 


przez pisarzy polskich. Ksiażkę 
tę otrzymał Zbigniew Cisowski. 
Organizując podobny kon- 


,kurs.w przyszłości, postanowi» 


liśmv wezwać do współzawod= 


|nictwa inne DMR-y. 


Zbigniew Cisowski, drugie Sta-' 


Stanisław Kacperski 
Mysłowice 


Ożywiła się praca kulturalno-oświatowa 
w DMR przy Stoczni Gdańskiej 


Stocznia Gdańska 
wiele młodzieży, 


zatrudnia 
stanowi ona 


|46 proc. ogólnego stanu załogi. 


i ni 


Wiekszość młodzieży mieszka w 
dwóch istniejących przy Stocz- 
Domach Młodego Robotni- 


ka. Sytuacia w tych DMR-ach 


Was? Pomóc przy budowie szko- | 


ły, potańczyć. pośmiać się, po- 
śpiewać przy ognisku? Pomyśl- 
cie. 

IRMINA ZARZECKA 


i 


| możliwości 


była do niedawna zła. Wiełe 
do życzenia pozostawiało wy- 
żywienie. nie było świetlicy 
biblioteki i radia. Młodzież nie 


cy roziywkę, słuchając radia, 


„czytając książki itp. 


. Ujemnym jednak zjawiskiem 
jest to. że jedynie Zarząd Za” 


kładowy ZMP troszczy się o 
potrzeby młodzieży  mieszka= 
'jącej w  DMR=ach, natomiast 


"sowania. 


miała zapewnionej opieki oraz. 


rozrywki i 
kulturalno - oświatowej. 

Nowy Zarząd Zakładowy 
ZMP w Stoczni Gdańskiej po- 
łożył kres tej sytuacji. Zatro- 
szczył się o sprawy bytowe i 


|potrzeby kulturalne młodzieży 


| Dziś 
"DMR-ach znaiduie 


DANO A O eO R N DA 


młodzież mieszkająca w 


w świetli- 


CħhoAzili, chodziit, wiele par re- 
lówek zdarli w drodze do Miej- 
skiej Rady Narodowej w Słupsku 
tkta nie wierzy, niech sprawdzi 
rachunki ze Spółdzielni Pracy 
Szewców) | mie nie załatwili. 
Tak, tak! Dzięki temu biurka kil- 
ku Instruktarów Zarządu Pawia- 
towego ZMP od pół roku „CZyn- 
né <ą' na dwie zmiany: w dzień 
— fo pracy. w nocy — da spania. 

Ale myli sie ten, kto sądził cho- 


ciaż przez chwile, że sprawy mie- ; 
instruktorów ZP ZMP 


szkaniowe 
w Słupsku obce są Miejskiej Ra-, 


dzie Narodowej. 0. nie! Ileż 10 
razy kierownik Gospodarki Ko- 
munalnel i Mieszkaniowe] oraz 


jego wspólpracawnicy (nie mówiąe 
już a przewodniczącym i wice- 
przewodniczącym MRN) nahle- 
eywali I prosili o traszke cierpli- 
wożci. bn to przecież już jutro. 
pojutrze... A lleż la zresztą razy 
dawali nawet konkretne przy- 
działy! 

Któregńł dnia z uroczystą miną 
urzeńnik oświańrzył, 2% to już nia 
jutro, pojutrze (które trwało wie- 


F 


E MIESZKA 


in miesiecy), ale — dziś! Macie 
tu, towarzysze. przydział na mie- 
szkania przy ul. Parkowej 46 
powiedział — | niech wam się do- 
trze mieszka. 


Z zadnścią w sercu poszli pra- 
cawńircv ZP ZMP na wskazaną u- 
Uce, gdzie pod numerem 46 zna- 
leżii gruzy zhurzonego podczas 
wojny domu... 


Innego tm 
w domu 
Dom ten 
zhurzany, 
Jest on 
ników 
raczej 
WA. 


dnia dana przydział 
przy ul. Brzozowej 1. 
o dziwo! nie hvł 
okazało się ieńnak, że 
zamłeszkały przez pracow- 
pewrel instytucji. którym 
miejsca brakuje, niż zhy- 


Paza tym 
pracawnikom 
blok“ przy ul. 
ktńrem również 


torzy). 


przydzielcna jeszcze 
ZE ZAP „CA'V 
prot. Loita 21 (w 
mieszkają loka- 


* 


Kiedy otrzymaliśmy od tnw. 
KAZIMIERZA KOPCZYŃŚSKIEGO 
list n tej] oryginalnej zahawie „w 
knika | myszke“, długi czas za- 
sianawialiśmy sie nad przyczyna- 
m! tego stanu rzeczy. I nta w 
dziale literatury dla grzecznych 
drieri znaleźliśmy wlerszową ksią- 
żecyke svaczynałaącą się: 


Na ulicy Pif Paf 
Pod numerem Nie-traf... 


pracy | 
(Trzeba. bv 


| Odcinek 6 opowiadania K. Koźniewskiego 
p.t. „Dzień Najpiękniejszy” ukaże się 
w następnym numerze 


Rada Zakładowa i Dyrekcja 
zdradza zupełny brak zaintere- 
Dowodem tego jest 
to. że przewodniczacy rady za» 
kładowej i dyrektor nigdy je- 
szcze nie byli w DMR-ach. 
Rada Zakładowa 1 
Dyrekcja w pełni realizowały 
dyrektywy rządu i partii o opie 
ce nad młodymi robotnikami — 
również w Stoczni Gdańskiej. 


Roman Kapłan 
Gdańsk 


UL. PARKÓW, 
NR.46 


Dalej 
żeczki 
pewien złośliwy malec 
waly“ 


? zabawnej 
dnwiadujemy 


te! ksiąs 
sie, jak ta 
rohil akas 
poralar innym różne myle 
ne adresy właśnie w rodzaju ull- 
ry Pif-Paf (czytaj np. Parkowe/) 
1 numeru Nie-lraf (czytaj np. 46). 
Ci, którzy dali sie nabrać. ðe- 
narwowali Sie, a czase:'n nawet 
Fieli (pewale brzydko, hna w ksia- 
teczce čla drleci nie nanisaro 
jak...). a złośliwy malec śmiał się 
z ucierhy i przewracał oczyma. 
Zestawiająr więc akcje w<pam= 
rianej książeczki 7  przygndami 
Instruktorów ZP ZMP dochodzi 


my de wniosku, że urzędnik 
MRN w Słupsku odpowiedzialny 
7a przydział mieszkań czytAł za- 
pewne ie ksiażeczke dia dzieri I 
oto sa skutki zlei lektury" 

Ostateczną ncenę sprawy pozo* 
stawiamy jednak Wojewódzkiej 
Radzie Narodowej w Koszalinie, 
która — zapewne potrafi zlikwie 


dować przekornegn źójwia bluroa 
kracji w słupskim MAN... 


(b a r.) 


W pełni i w terminie 
przeprowadzić sprzet siana 
Uchwała Prezydium Rządu 


4 Po zakończeniu wiosennych siewów najważniejszym zadaniem rolnictwa b 
kosów. Aby zapewnić dla rozwijającej się hodowli bydła jak najwiekszą iloś 
ni łąk. Jednocześnie troską wszystkich rolników powinno być uzyskanie sian 
stratom, które przy nieracjonalnym sprzecie siana dochodzą do 


lu zapobieżenia tym 
wszechnie przeprowadzone w 
odpowiednich rusztowań. 


O olbrzymim znaczeniu sła- 
mokosów dla naszej gospodarki 
hodowlanej świadczy fakt. że 
w sprawie ich przeprowadze- 
nia Prezydium Rządu podjęło 
specjalną uchwałę. 


Uchwała ta zobowiązuje od-' 
radv, 


powiednie ministerstwa. 
narodowe. organizacje masowe. 
urzędy i instytucje do zmobili- 
zowania gospodarzy  indywi- 


edzie sprawne i 


dobre przeprowadzenie siano- 


ć pasz. należy zebrać siano z całej powierzch- 
a wysokiej jakości — bez strat w białku. W ce- 
50 proe.. koszenie lak powinno być po- 


odpowiednim terminie, a suszenie siana — przy zastosowaniu w Jak największym zakresie 


dualnvch. członków spółdzielni 
produkcyj;=*ch, robotników rol- 


nych, leśnych oraz traktorzy- 
stów. abv dokonali sprzętu w 
chwili kłoszenia się i począt- 


kach zakwitania traw łąkowych. 
aby je racjonalnie suszyli. sto- 
sując kozłv, daszki, ostwie i 
płotki oraz abv zebrali siano z 


„całej powierzchni łąk. 
l 


Przygotowanie maszyn, narzędzi | drzewa 
mia rusztowania 


Państwowe 1 spółdzielcze 
eśrodki maszynowe zostały z0- 
bowiązane do przygotowania 
całego sprzetu kośnego can nai- 
mniej na 10 dni przed termi- 
nem rozpoczecia sianokosów i 
dn skontrolowania do 15 bm 
zawartych umów na koszenie 
łąk. W województwach: zielo- 
nogórskim. szczecińskim,  ol- 
seztyńskim i białostockim ośrod- 
ki udzielą pomocy maszynowej 
również przyjezdnym grupom 
kośnym. 

Duży nacisk kładzie Uchwa- 
ła Prezydium Rządu na zaopa- 


trzenie POM-ów i PGR-ów w 
potrzebną ilość narzędzi do 
sprzętu traw oraz części za- 


miennych do kosiarek. Zapew- 
niono również dostawę kos. 
osełek, młotków itp. do skle- 
pów spółdzielni gminnych na 
zaopatrzenie chłopów. Jedno- 
cześnie lasv państwowe przy- 
gotują do rozsprzedaży momie- 
dzy chłopów. spółdzielnie pro- 
dukcyjne i PGR-v niezbedne 
ilości żerdzi na budowę ruszto- 
wań do suszenia siana. Sprze- 
daż żerdzi prowadzić bedą nad- 
leśnictwa. 

Do zapewnienia 
terminowego | 
sprzętu siana w spółdzielniach 
produkcyjnych, Ustawa zoho- 
wiązuje Min. Rolnictwa I prezy- 
„dia rad narodowych. 


sprawnego, 
racjonalnego 


Wykerzystane będą wszystkie łąki 


Uchwała zobowiązuje odpo- 
wiednie ministerstwa. które 
mają pod swym zarządem tere- 
ny łąkowe, aby  7anewniły 
evrzęt siana z Jak największej 
powierzchni ląk. PGR-v bedą 


w tym celu organizować prze-. 


rzuty specjalnych brygad ko- 
śnych. Łąki. które nie będą mo- 
gały być sprzątnięte przy pomo- 
cv tych brygad, będą oddane 
do wykoszenia grupom kośnym. 

Z tak. znajdujących się w la- 
sach państwowych, zbiór siana 


'przeprowadzi częściowo 


admi- 
nistracja częściowo pra- 
cownicw na warunkach 
dzierżawy. dalei PGR-v. miej- 
scowi chłopi i przyjezdne gru- 
py kośne. Poza tym Lasv Pań- 
stwowe wydzierżawią część lak 
spółdzielniom produkcyjnym i 
okolicznym chipom. 

Te tereny łąkowe w PGR-ach 
i w lasach państwowych, które 
nie mogą być wykoszone, będą 


Wyjazd z grupą kośną 


IDĘ 


leśni 


przekazane na wyvpasy bydła i 
owiec. Organizacją tyeh wypa- 
sów zajmie się Centrala Mię- 
sna. 


w uwzględniana 
również traw 
|rosnących na wałach, skarpach 
| nasypach itd., które znajdują 
o: pod zarządem Min. Kolei 


uchwale 
wykorzystanie 


oraz Min. Transportu Drogo- 


wego i Lotniczego. 


zapewnia zaepetrzenie 


gospodorstwa w siano 


Podobnie jak w r.ub. w woje- 
wództwach. w których istnieje 
niedobór pasz. głównie w kra- 
kowskim, katowickim.  kielec- 
kim, łódzkim, poznańskim, war- 
szawskim | opolskim rady 
narodowe przy współudziale 
ZSCh i ZMP będą organizować 
krupy kosne, które wyjadą na 
sprzęt siana do województw, 
posiadajacych duże obszary łąk 
zielonogórskiego, szczeciń- 
skiego. olsztyńskiego ji biało- 
stockiego. Grupy kośne, orga- 
nizowane z członków spółdziel- 
ni produkcyjnych oraz mało i 
średniorolnych chłopów, będą 
mogły całość sprzątniętego siana 
zabrać ze sobą na potrzeby 
własnej hodowli, albo cześć 
sprzedać w spółdzielczych punk- 
tach skupu. 

Uchwała Prezydium Rządu za 
pewnia chłopom członkom 
grup kośnych pomoc w uzyska- 
niu łąk do koszenia, zakwatero- 


Gpr 


Drużyna polska wysuwa się na piąte miejsce 
Królak jako drugi wpada na metę w Bad Schandau 


Dziewiaty 1 zarazem ostatni 
tap Wyścigu Pokoju na terenie 
NRD był najcięższym 2 dotych- 
czasowych egzaminów dla koja- 
rzy. Trasa jego była najkrótsza 
poza pierwszym etapem) i wyno- | 
siła 117 km, z Chemnitz do Bad 
Schandau. Na drodze były licz- 
ne wzniesienia; cały czas trasa 
prowadziła pod górę. Liczne ostre 
zakręty zarówno w miastach, jak 
i na przestrzeni otwarte], mocno 


F 


dav się odczuć zawodnikom. 

Na tym etapie Polacy jechall 
najlepiej z dotychczasowych, a 
zajęcie w klasyfikacji indywidu- 
alnej 1I miejsca przez Królaka 
jest dużym naszym sukcesem. 
Również pozostali nasi zawodni- 
ef, poza Jarząhkiem, który nie 


wytrzymuje już kondycyjnie, je- 
ehali bardzo ambitnie i przez ca- 
ły czas utrzymywali sie w czołów 
ce. Na tym etapie Polacy nie 
mieli żadnych defektów. 


Etap piątkowy nie należał do 
eliekawych. Na starcie wycofał sie 
jadący samotnie Albańczyk An-| 
gheli. Mimo iż pa starcie droga 
prowadzita pod górę, kolarze ru- 
szyli z miejsca w dość szybkim 
tempie. Już po kilku kilometrach 
zaczynaja sie tworzyć grupy. po- 
czątkowo dwie. a w chwilę później 
widzimy kilka mniejszych zespo- 


łów i samotnie jadacych zawod- 
ników. Cały wyścig rozciaga sie 
na przestrzeni kilku kilometrów. . 


Po jednodniowym od-' 
poczynku w Bad Schan- 
ûau uczestnicy Wyścigu| 
Pokoju przekrocza gra-| 
nice., aby w niedziele 11, 
bm. ^ godz. 10 stanąć na, 
starcie w Hrensku. 

w Czechosłowacji 
my trzy etapy. Są to e- 
tapy bardzo trudne i naj 
nich też rozstrzygać be- | 
dzie sie wyścię. Wszyst-' 
kie etapy czechosłowac-| 
kie — ta etapy prawdzi-| 
wie górskie. 

Z trzech ostatnich eta- 
pów naitrudniejszy he-| 
dzie etap Hrensko — Pil- 
zna i stosunkowo naj-| 
latwiejszy etap Budzie- 
jowice Fraga. 


NA PIERWSZYM ETA- 
PIE W CZECHOSŁO- 
WACJI 


X etap ma 210 km dłu * 
Kości. Start odhedzie się| 
w miejscowości granicz- 
nej Hrensko. a meta znaj 
fAnwać się hedzie w Pil- 


r 


Polacy utrzymują się cały czas wychodzi do przodu ABU | Polaey 
w czołówce, złażonej z około 30, kolarzy, którzy zajmuła na me- 

l + y AA 4. "14: 
kolarzy. Na 10 km Belg Verhelst | cie miejsca od 6 do 24. Wśród nich i Make pet 
inicjuje ucieczkę, narzuca pozo- | "należli się Wójcik, Klabiński oraz P SAME A ki E A 
stałym ostre tempo | jedzie nal Stahlewski. Nastepnie na metę | | ZA CE 

p 4 21. Hadasik 42:25:23 
czele, prowadząc za sobą długi wpadła sklasyfikowana w jedna- ię, Wrzesiński red fr] 
szereg zawodników. Po kilku mi- kowym czasie 20-osobowa grupa. |. SA bek PARACH 
nutach odrywa się on od grupv, w któlej przylecha!i Hadasik i| ` Aae a. 
ale uporczywie trzymają się go Wrzesiński, Jarząhek przyjechał 

XS. 3 LA! 
Królak. Dymitrow, Vesely I Steel. wśród ostatnich zawodników. A EKSSI 
W te osób utworzyła się czo- WA 
ye BE EAS pł FA 0 a a PO IX ETAPACH 
i TA ian i cN w dni poprzednie, kolarze byli 
A 21 AE CP A 4 niezwykle gorąco | serdecznie | Anglia 123 :04:54 
m; = p as PE A TE witani przez mieszkańców miast 2. CSR 125:49:23 
% sy aha j Ka RR. j 4 | wsi, przez które przejeżdża Wy- 3. NRD 126:02:23 
Ea F Fak" ar. a pł ścig. Mnóstwo ludzi zgromadziło 4 Belgia 126:06:36 
s H "aż LA t J - t, y A . . 
E PE., D eti KI ŁA się również na mecie Wyścigu, * Polska 136:24:57 
O z SI LS ch jesi która znajdowała się na głównej % Rutgaria 126:37-40 
p w P w R dia w geya Bat" ZADNE: k Vat ją TAr 
4 7. ozostaj yle. 144:3 
Dreżnie e vka ma już 5 min. Jutro kolarze odpoczywają, a w h Tapane ac 
przewagi nad pozostałą grupą. niedzielę ruszają do ostatnich iż WIRT iraan 
Lotny finisz w Pirnaer Berg | trzech GŁOWY ACE i S, w 
wygrywa Steel przed Królakiem. | J. NDEMPNIAK 
Na dalszej trasie aż do mety w 


Bad Schandau nie ma już żład- 
nych zmian. W czołówce wszyscy | 
zawodnicy zmieniała się W7ZA- 
jemnie w prowadzeniu. Dopiero 
finisz na kiikaset metrów przed 
metą zadecydował a kolejności 
zawodników. Królakowi zabrakło 
finiszu 1 o pół gumy przegiał 7 
Veselym. Cała piątka czołówki 
wpadła na metę zwartą grupą. 


| 
W grupie drugiej rozgrywała się | 
zacięia walka już na kilka kilo- 
metrów przed metą. Z grupy tej 


1 
2 
3 
4 
5. 
LJ 
ji 
R 
9 


10. 


W Czechosłowacji najtrudniejsze | 
etapy Wyścigu Pokoju | 


SZTANDAR £ 
MŁODYCH C 


KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 
PO IX ETAPACH 


. . 
. Steel (Angl.) 41:37:30 | ap 
. Weseiv (CSR) 41:40:14 naj epsi 
3. Verschuren (Relg.) 41:44:20 10 bm. kolarze. po przelecha- 
. Stablewskit (Pol. Fr.) 41:46:12 niu » etapów wyścigu. mieli za- 
De Groot (Hol) 41:51:07 Służony dzień PRE E E piek 
zet P nej kuracyjnej miejscowości 
. Jowett (Angl) SARDA Schandau. 
KGLESNALEMI — (Ang) 41:55:03 Z 94 zawodników, którzy wy- 
- Deutsch (Austria) 41:59:13 startowali 7 Warszawy, do dzie- 
. Frenffiich (NRD) 42:01:24  Siatego etapu Hrensko — Pilzno 
F aac WYstartuje AA kolarzy. Datychczas 
Wood (Angl) 42:05:15 wycofala sle 25 zawodników. W 


ldłagnści. Trasa jest rów 
nież ciężka i górzysta. 


Start honorowy odhe-. 
jdzie stę w Pilznie przed 
zakładami im. Lenina... 
Najtrudniejszym będzie | 
odcinek z Pilzna do Ho-. 
razdovic, położonych na 
14 km. Bedzie to ctągia. 
'górska wspinaczka z nie-| 
dużymi ziazdami. Odci-, 
|nek ten jest wprawdzie 
łatwiejszy ad odcinka 
karlavickiega (na pa^- 
przednim etaple) ale rów 
nież hędzle wielkim egza 
minem wytrzymałości dla 


wi 


nie 


Meta XI etapu rnajdu- 
jlje sie w Budziejowicach. 


OSTATNI ETAP 


| Mechanicy drużyn 


komplecie jadą jedynie drużyny! 
Polski, Anglii £ NRD. 

Pa 
ło sie z drużyn: CSR (Puklicky). 
Austrii 
mond), f 
munit (Maxim), Francji (Garnier). 
Drużyna 
wodników 
dwóch. 
na trasie 36 defektów. Szcześliwią 
iada Anglicy, j 
mieli w sumie zaledwie £ Aefek- 
tów, 
przyczyną 

zawodnicy polscy czuja sie do- 
hrze. 
żyny spodziewa sie, 
gich 
które przypaminają trasy 
go Ślaska, drużyna polska popra- 
jeszcze swoją pozycię. 

Mechanik drużyny polskiej 
Stefański 
nagrodę dla 
nika spośród ahsługi 
firużyn hioracych uzlat 


a R 
RR Wyścigu poi ścięu. Podobną nagrode atrzymał 
Na dkm konm szal również mechanik drużyny NRD 
jeżdżać heda przez Stra- ABSOL 
konice. Znalduja sle tu Stefański należy do cichych 
słynne czeskie zakłady bohaterów wyścigu. Pa zakoń- 
| motocyklowe, których czeniu każdego etapu przygzalo- 
pracownikiem jest Jan Wuie rowery Polaków do dal- 
Vesely. szej jazdy, pracujac niejednokrot- 


techniczne, 
śpieszy » pomoca wszystkim u- 
czestnikom wyścigu. 


waniu. wyżywieniu. w uzyska- 
niu pomocy maszvnowej, w 
transporcie inwentarza, sprzę- 
żaju oraz siana. 


Grupy kaśne korzystają rów- 
nież z innych udogodnień. 7a 
zbiór siana z jednego ha człon- 
kowie tych grup płacą tylko 10 
do 20 zł., a za przejazdy na sia- 
nokosy i z powrotem oraz za 
przewóz narzędzi, sprzężaju i 
siana płacą według stawek ul- 
gowych. 


Oprócz tego Państwo udzieli 
grupom kośnym pomocy kredy- 
towej. Zgodnie z Uchwałą Pre- 
zydium Rządu spółdzielnia pro- 
dukcyjna może uzyskać dla gru 
py kośnej kredyt do 5 tys. zł., a 
mało i średniorolni chłopi — 
uczestnicy grup do 40 zł. na 
gospodarstwo. Kredyt dla chło- 


pów udzielany jest na podsta- 
wie opinii gminnego zarządu 
i ZSCh. 


Polski i NRD 


jednym zawodniku wycnfą= 


(Rav- 
Ru- 


(Skrurzny). Belgii 
Bułgarii (Krestow), 


Danii jedzie hez 3 za- 

a zespół Holandi! bez 
Palacy mieli dotychrzan 
którzy do tej pory 
co jest w dużym stopniu 
ich sukcesów. 


Kierownictwo naszej dru- 
że na dlu- 
Czechosłowacji, 
Dalne- 


atapach w 


otrzymał w Chemnitz 
najlepszego mecha- 
technicznej 
wy- 


w 


do późnej nocy. Polska ekipa 
podobnie jak inne, 


znie. Trasa hiegnie przez 
najciekawsza cześć Cze-. 13 Gidso wpol IRON 

chosłowacji — kraj y ` 8 k Í asyl 
COLON uiowiea "ek" z. Węgrzy zwyciężyli w meczu 
varski. 

Na trasie tego  elapu ostatniego etapu. Etap . 
kalarze heda AREN wspi m os HEE rm A h pimnastyeznym l 0I$ q 
gae ai ork erpen | on de BIS A 
śglomnymi zakreami "r | dna, pore: „Stół E A oakiet je 
dół z szybkością ok. go ż0nej na £7 km prawadzi Da Pilzna pozostaje wpra znajduje sie za  mlej- emy Puan Danat 
um/godz. | stromy zjazd. Za tą wdzie da pokonania je- scowością Trehon, poin- WAŻ s S raad Li 

niiejscowościa nastepuje szcze 37 km — ale ct żona na 124 km, Potem) Ny Wegry A: 

Zaraz pa  atarcie Ww niwa wspinaczka na je- wszyscy kolarze, którzy długi zjazd | nawa góra. Zarówno w konkurencjach mes- 
Hrensku, na 15 km Zaczy | ezeze wyższą góre. Tu pokonają górę kariovic- Mijamy miejscowości Ta- | kich jak i kobiecych zwyciężyli 
na się ostre podejście „nająqują się wielkie za- ką — w nagrodę mają bor na 101 km i Votice WeKrzy. W konkurencjach mes- 
fa Usti nad Laha. W U- -iagy przemysłowe im. dalej same prawie ziaz- |na 12% km. Tuż przed Va- kich wynik ogólny brzmiał — 
pi odhedzie się wielka Stalina, Dwaj członkowie; dv. Pilzno, miasto ma- ticami rozpoczynają się | 215,65 pkt. da 273.35 pkt, a w kan- 
manifestacja pokolowa, | drużyny CSR, Svoboda | jace około 120 tys. mie- |karkołamne zjazdy. Kań-) kurencjach  kohiecych — 239.35 
której punktem kulmi- | Xes] sa pracownikami w szkańców, witać  hędzie|czą sie one prawie na) pkt. do 122.26 pkt. F 
nacyjnym będzie Pr7y-i tych zakładach. | kolarzy wielką  manife- przedmieściach Pragi. Indywidualnie w  ćwlezeniach 
bycie kolarzy do tego ` i stacją pokojowa, W cza-| ń meżczyzn zwyciężył Pataki (Wę- 
mlasta. Przejazd przez Na 94 km w milejseo-! „je pobytu w Pliznie ko: wjazd do Pragi nastą- | gry) 38.75 pkt. przed Klenczem 
most nad Łabą urzczony wości Most rozpoczyna farze hędą gośćmi tam- pl przez dzielnicę Pan- tWęgrv! 56,30 pkt. i Pawiem Ga- 
zastanie przemianowa- sie najtrudniejszy 77 ki- tejszych zakładów prze-| "TAC. nastepnie trasa pro | tą (Polska) 56.20 pkt. W ćwicze- 
niem ro na most imie- lometrowy odcinek cales! mysłowych. wadzi przez most QGot- niach kobiecych nierwsza byla 
mia Belojannisa. go Wyścigu Pokoju. Na, twalda. koło Teatru Na-| Korondi (Wegry) 38.80 pkt., dru- 

Tuż za Usti rozpoczy-itym to, odcinku — pra-| radowego i przez Va- sa Keleti (Wegry) 38.80 pkt.. trze- 
na się drugie, jeszeze wie bez przerwy — trze-| zZz PILZNA clavskie Namesti na sta- cia Tass (Wegrv) 38.55 pkt.. czwar- 
większe podejście do Te- ha będzie się pląć w zó-, DO BUDZIEJOWIC dion Sparty, gdzie znaj- ta Rakoczy 33.50 nkt. Kelndlowa 
le, położonych na Ki rę. Ten niezmiernie dować będzie się meta zajeła szóste miejsce. 

m. Do nastepne] miel- trudny odcinek trasy kań. XI etap Pilzno — Bu- XII etapu i Wyścigu Po) Zawodom przyglądało się ok. 4 
icnwości Duchcov, polo- czy «się w Karlovicach. dziejowice ma 152 km'koju. tvsięcy widzów. 
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Centrala DSP: 


LL 


© gats zbiorową (zakia 


„Ruch“. Oddział w 


Warszawie, Ul. 


Prenumerata 


| 
| 


Srebrna 12, Centrala tel. 8-04-20, 22, 23, 


Depesza KC SED 
| 


do Generalissimusa Stalina | 


KC Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności wystosował de- | 
pesze do przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR, Józefa 
Stalina. 

Przesyłając Generalissimusowi Stalinowi pozdrowienia z oxa- : 
zji © rocznicy wyzwolenia narodu niemieckiego od faszyzmu 
hitłerowskiego oraz wyrazy głębokiej wdzięczności za wielko- 
duszną pomoc, której Związek Radziecki udzielił narodowi nie- 
mieckiemu w jego walce o utworzenie zjednoczonych, niezależ-., 
nych, demokratycznych i miłujących pokój Niemiec, KC SED pod- 
kreśla, że w siedem iat od chwili zakończenia wojny Niemcy nie 
mają jeszcze traktaiu pokojowego i są rozezlonkowane. Jadno- 
cześnie przygotowywany w Niemczech zachodnich pod presją 
amerykańskich i angielskich podżegaczy wojennych tzw. „układ 
ogólny“ zmierza do wskrzeszenia militaryzmu i imperializmu 
niemieckiego co oznacza nowe niebezpieczeństwo dla pokoju i dla 
narodu niemieckiego. 

„Oświadczamy — głosi w dalszym ciągu depesza — że wszyst- 
kie miłujace pokój i patriotyczne sily narodu niemieckiego bedą 
z całej mocy występowały na rzecz wprowadzenia w życie pro- 
pozycji rządu ZSRR i bęcą jeszcze bardziej zdecydowanie wal- 
czyly o zawarcie traktatu pokojowego z Niemcam!. Oświadczamy ' 
równocześnie, że jesteśmy gotowi i zdolni do zorganizowania 
obrony naszej ojczyzny i naszych osiągnięć demokratycznych. 
aby przeszkodzić wszełkiemu zamachowi wroga na naszą repu- 
błikę i aby taki zamach odeprzeć". 

W zakończeniu KC SED przesyła Generalissimusowi Stalinowi 
i całemu narodowi radzieckiemu życzenia nowvch wielkich 
sukcesów w dziele budowy komunizmu dla szczęścia ojczyzny 
radzieckiej i całej miłującej pokój ludzkości. 

Depesze podpisał Sekr. Gen. KC Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności — WALTER ULBRICHT. | 


Wymiana depesz | 
między Przewodniczącym Prezydium 
Wielkiego Zgromadzenia Narodowego 

Rumuńskiej Renukliki Ludowej 
a Przewodniczącym Rady Najwyższej ZSRR 


Przewodniczący Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
M. SZWERNIK otrzymał następującą depeszę: 

Z okazji 45 rocznicy wyzwolenia od !arzna tureckiego i pro- 
klłamowania niepodległości państwowej Rumunii dzięki zwycię- 
Stwu wojsk rosyjskich nad armią turecką — przesyłam Wam go- 
rące pozdrowienia w imieniu Prezydium Wielkiego Zgromadze- 
nia Narodowego i oce mnie osobiście. 

Obhchodząc ten wielki dzień naród nasz wyraża narodowi ro- 
<yjskiemu swe gorące uznanie za wielkie dowody przyjaźni i za 
pomoc udzielaną w ciągu stuleci. 

W driu tym nasz naród kieruje swe myśli ku wielkiemu naro- 
dowi radzieckiemu, ku walecznej armii Związku Radzieckiego. 
która wyzwoliła nas od ucisku faszyzmu i imperializmu, dzięki 
czemu uzyskaliśmy pciną i prawdziwą niezawisłość państwową. 

Naród nasz kieruje swe myśli ku swemu najlepszemu przyja- 
r'ejowi. genialnemu chorążemu walki o pokój — wieikiemu 
t FALINOWI. 

P  -wodniczący Prerydium Wielkiego Zgromadzenia Narodo- 
Wego Rumuńskiej Republiki Ludowej (—) prof. dr K. I.TARHON. 
+ s + 
Przewodniczący Prezydium Rady Najwxvższej ZSRR M. SZWER- 
NIK przesłał do przewodniczącego Prezydium Wielkiego Zgroma- 


dzenia Narodowego RRL PARHONA depeszę następujące: 
treści: 
Frzyimiłcie, Towarzyszu Przewodniczący, wyrazy mojej 


wdzięczności za Waszą depesze z okazji 75-lecia proklamowania 
niepodległości państwowej Rumunii. | 

Szczerze pragnę dalszego rozkwitu Rumuńskiej Republiki 
Ludowej. 

M. SZWERNIK 
«a e e 

Wymlana depesz odbtła się również m'ęedzy ministrem spraw 
zagranicznych PRL ANNA PAUKER a ministrem spraw zagra- 
nicznych ZSRR WYSZYŃSKIM. 


Wymiana depesz 
między Przewodniczącym Rady Najwyższej 
ZSRR — M. Szwernikiem | 
a Prezydentem Republiki Czechosłowackiej 
— K. Goitwaliem 


Przewodniczący Prezydium Rady Najwyższej ZSRR M. SZWER- 
NIK przesłał do prezydenta Republiki Czechosłowackiej 
K. GOTTWALDA depesze następującej treści: 

W dniu święta nzrodowego — siódmej rocznicy wyzwalenła 
Czechosłowacji od najeźdźców faszystowskich — przyjmijcie. | 
Towarzyszu Prezydencie, serdeczne gratulacje Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR i moje gratulacje osobiste, wraz z życzeniami 
dalszego rozkwitu narodu czechosłowackiego. | 

M. SZWERNIK | 
. . . | 

Prezydent Republiki Czechosłowackiej K. GOTTWALD nade- 
sla] do przewodniczacego Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
M. SZWERNIKA następująca depesze: 

Proszę Was, szanowny Mikołaju Michajłowiczu. o przyjęcie 
wyrazów szczerej wdzięczności za pozdrowienia przesłane mi 
w imieniu Prezydium Rady Najwyższej Zwiazku Socjalistycz- 
nych Republik Radzieckich i od Was osobiście w dniu święta 
narodu czechosłowackiego. 

Nieoceniona braterska pomoc Związku Radzieckiego I osobi- 
ście wicikiego Stalina jest gwarancją, że narody Czechosłowacji. 
wyzwolone przez bohaterskie wojska radzieckie 7 niewoli fa- 
szystowskiej, zbudują szczęśliwą socjalistyczną przyszłość. 

' K.GOTTWALD 


s « s 

Ponadto odbyła się wymiana depesz miedzy min. spraw zagra- 
nicznych ZSRR WYSZYNSKIM a wicepremierem i min. spraw 
zagranicznych Czechosłowacji SIROKYM. 
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Pierwszy tegoroczny 
międzyzakładowego współza- 
wodnictwa pracy załóg 40 za- 
kładów przemysłu wełnianego 
w całym kraju zakończył się 
ponownym zwycięstwem załogi 
ZPW im. Pawła Findera w 


Bielsku. Włókniarze bielscy po, 
wy- | 
załogi zakřa-| 


raz trzeci z rzedu zdołali 
przedzić pozostałe 
dów przemysłu 
dzieki czemu w 
zdobyli srtondar 
nictwa Zarz. GŁ Zw. Zaw. 
Prac. Frzem, Włók. na własność. 

Na wszystkich adeinkach pra 
cv Załoga Zakładów Bielskich 
wykazała się b. poważnymi o- 
siągnieciami, uzyskując lepsze 


wełnianego. 
kwartale br. 
współzawod- 
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wyniki niż w ostatnim kwar- 
tale ub. roku. I tak kwartalny 
plan produkcji. mimo jego 
zwiększenia o około 20 proc. w 
porównaniu z IV kwartałem 
1951 r.. wykonała w 108 proc. 

Osiagnięcia te zawdzięczają 
włókniarze bielscy socjialisty- 
"znemu stosunkowi robotników 
do pracy. wzorowej dvscvpli- 
nie i stosowaniu nowoczesnych 
metod. 

załoga ZPW im. Findera wy- 
walczvja jednocześnie dla 
|swvch Zakładów tvtuł ..Prza- 
duiącego Zakładu Przemysłu 
Wełnianego, dyplom uznania 
oraz premie pieniężną w wy- 


sokości 24 tys. zł. 


Pod jarzmem amerykańskim 


tysiące 


ludzi umierają z głodu 


w Korei Poludnicwej 


Sytuacja ludności w Korei 
Południowej, będącej pod jarz- 


mem interwentów amervkań- 
skich i zdradzieckiej kliki Li 
Syn-mana, jest coraz tragicz- 


niejsza. Panuje tam straszliwy 
głód i nędza. Amerykanie ogra- 
biają bezlitośnie ludność. Wy- 
wieżli oni do Japonii 160 milio- 
nów kilogramów ryżu | planują 
wywiezienie tam w najbliższym 
czasie dalsrwch 240 milionów ki- 
łogramów ryżu. Poglehilo to je- 
szcze bardziej głód szałcjący w 
Korei Południowej. 
Jednocześnie 
straszający sposób inflacja. 


Ograbianie kraju przez A- 


wzrasta w za-, 


'merykanów i nieustanne zwięk= 
|szanie ilości pieniędzy papiero- 
wych powoduje olbrzymi wzrost 
cen. 


Większość chłopów, pozba- 
wiona wszelkich środków do 
„życia, żywi się korzeniami roś- 
lin i korą z drzew. Ludność 
miast całymi miesiacami nie o- 
trzymuje przydziałów żywnoś- 
ciowych. 


Tysiące ludzi umiera 7 głodu. 
Prasa południowo - koreańska 
podała. że w samym tylko Sen- 
lu z końcem ubicgłega roku ue 
sunieto z ulic 1251 ternpów ludzi, 
‘którzy zmarli z głodu. 


Okoliczności masakry w Tokio 


powinna zbadać międzynarodowa komisja 


Odezwa KP Japonii 


Rada ruchu patriotycznego 
na rzecz wszechstronnego trak- 
tatu pokojowego wezwała ja- 
pońskie masy pracujące do or- 
ganizowania wieców i strajków. 
ną znak protestu przeciwko 
krwawej masakrze uczestników 
manifestacji pierwszomajowych 
w Tokio przez policję japońską. 

Kierownictwo Japońskiej Par- 
til Komunistycznej azglosiło do 
narodów całego świata odezwę 
w której wzywa do niesienia 


'pomocy ofiarom tej krwawej 
masakry i domaga się przysła- 
nią do Tokio międzynarodowej 
komisji dla zbadania okoliczno- 
ści masakry uczestników majl- 
festacji pierwszomajowej. 
Dziennik „Akahała* donosi, 
że liczba zabitych sięga 200 
osób. Trzej manifestaci zostali 
zabici przez amerykańską poli- 
cję wojskową. Aresztowanych 
jest ogółem około 400 osób, 


Ludność Niemiec zach. protestuje 
przeciwko militarystycznemu 


„układowi 


W Stuttgarcie odbyło sie ze- 
branie mieszkańców tego mia- 
sta, poświęcone sprawie milita- 
rystycznego „układu 


stawiciele wszystkich warstw 
ludności, ludzie o różnych prze- 
konaniach politycznych. Po- 
wzięto rezolucję, potępiającą 
ogólny“ | domagajacą 
się pokojowego rozwiązania 
kwestii niemieckiej. Prof. Her- 
mann stwierdził, że masy pra- 
cujące Niemiec zachodnich po- 
winny przystąpić do powszech- 
nego strajku, by w ten sposób 
doprowadzić do upadku reżi- 
mu bońskiego. 

Pastor Lemp oświadczył. że 


ogólnego". l 
W zebraniu uczestniczyli przed- | 


ı poprzednicy Adenauera wtrącł. 
[li już dwukrotnie Niemcy w 
otchłań niszczycielskich wojen, 
Naród niemiecki musi wvcia- 
gnąć wnioski z lekcji historii 
i udaremnić plany rozpnętania 
trzeciej wojny światowej. 

W miejscowości MHhnttenwie- 
sen (Bawaria) odbyło się ze- 
branie bezrobotnych  Powzięta 
rezolucja domaga się pracy i 
pokoju. 

Beróbolni murarze w Strau- 
bing odmówili pracy przy roz- 
budowie lotniska amerykan- 
skiego, Odbvli oni zebranie. na 
którym zapadła rezolucja. za- 
wierająca protest przeciwko po- 
lityce wojennej Adenauera. 
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POZOSTAJĄ NIEZMIENIONE 


Zamówienia na nią należy jak dotychczas kierować 
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RATY-ZBIOROWEJ 


Na eliminacj 


wojewódzkich w Łodzi brało 
| udział 45 zespołów L. K. | 
Tuż przed „Sprawą Anny Ko- | 
Dal. towarżyśzić OAE MAE zespół LK, z Na 
rzu"... — młoda kobieta z tro-| WYStowit „Niemców”  Krucz-| 
$ ; j pk | kowskiego. Zespół z Milicza jest | 
ską referuje częste wypadki po- | najstarszym zespołem LK — po- | 
stiojów maszyn. Działa wróg...| PSIE MAW SEK o 0 oh 
Przed chwilą kurtyna uniosła |koncie ma wystawienie sztuk 
się w górę i na scenie odbywa takich, jak „Zemsta" Fredry, 
się I akt sztuki Lubeckiego, „Wczoraj i przedwczoraj“ Mali- 
„Sprawa Anny Kosterskiej“. szewskiego i in. Na Festiwalu 
Młoda kobieta — dyrektor fa- LK w 1950 r. zespół ten otrzy- , 
bryki nazywa się w życiu co- mał II nagrodę. i 
ziennym: Teresa Wójcicka, i: Ą 
bynajniniej nie jest zawodową 


Zespół LK z Bielska pokazal! 
w Warszawie  „Zwycięstwo* 

aktorką. Mieszka w Gdyni, pra-, 

cuje i cieszy się trojgiem dzie- 


Warmińskiego. Każdy z człon- 
ków zespołu przeczytał w okre- 
ci, z których najstarszy 6-letni sie przygotowywania sztuki 6 
przychodzi czasem z mamą do pozycji z lektury omawiającej. 
świetlicy Ligi Kobiet i ze zdzi- zagadnienia wsi polskiej. W 1951 
wieniem przypatruje się, jak roku zespół bielski dał w tere- 
matka wypowiada podczas pró- nie 34 przedstawienia. 
by mnóstwo niezrozumiałych i W zespole pracuje przodotw- 
trudnych dla chłopca rzeczy. nica — włókniarka, Irena Czer- 

7 i 8&8 maja odbyły się w War-  wWiakowska, która wykonuje w 
szawie, w Teatrze przy ul. ; warsztatach 230 proc. normy. 
Marszałkowskiej 19 Centralne T. STRUMFF 
Eliminacje zespołów scenicz- 
nych Ligi Kobiet. 6 maja rozpo- | 
częły się także Centralne Elimi- 
nacje Zespołów Scenicznych 
Związków Zawodowych. Tak 
więc trwa wielki przeglad ama- 
torskiego ruchu teatralnego, 
który pierwszy raz w historii 
naszego kraju przyjął tak 
ogromne rozmiary. 

Nie było w Polsce powiatu, z 
którego na eliminacje woje- 
wódzkie nie wyjechałohy, po 
eliminacjach powiatowych. przy 
najmniej kilka zespołów. Wiele 
setek świetlic Ligi Kobiet zor- | 
ganizowało zespoły, z których 
najlepsze zobaczyliśmy w War- 
szawie. Tak np. w eliminacjach 


Zespały Ligi kobiet 
na scenie 


| 
i 
i 
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Zwycięstwo 

14 D E * 
łódzkich włókniarzy 
Robotniczy zespół teatralny | 
Łódzkich Zakładów  Bawełnia- 
nych im. Stalina, wystawieniem 
sztuki „Zwycięstwo“ J. War-| 
mińskiego, na scenie Teatru Na- | 
rodowego, zainaugurował Finał | 
Festiwalu Sztuk Współczesnych. 
Do eliminacji centralnych w 
Stolicy doszły 42 zespoly spośród 
około 1200 uczestniczących w! 
festiwalu. Poziom przedstawień 
finałowych jest dość wysoki, | 
| tak, że trudno przewidywać, 
i xtóry zespół zdobędzie pierwsze! 
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miejsce. Niewątpliwie poważne 
szanse ma zespół łódzkich włók- 
niarzy, których przedstawienie 
osiągneło poziom raczej rzadki 
w ruchu amatorskim. 


Żywy i aktualny problem 
sztuki „Zwycięstwo zdobywał 
sobie uznanie wielu aktorów- 


umatorów z zespołów wiejskich 
i robotniczych. Na festiwal 
przygotowało „Zwycięstwo* 140 
zespołów, z których jednak tyl- 
ko 3 doszły do eliminacji cen- 
tralnych. 

Najlepsze niewątpliwie przed- 
stawienie tej sztuki dał zespół 
łódzkich włókniarzy. Co zadecy- 
douało o wyborze tego utworu? 
— Właśnie walory polityczne i 
artystyczne. 

Sztukę tę oglądali łódzcy ro- 
botnicy w wykonaniu Teatru 


Nowego w Łodzi i podobała im: 


się bardzo. Rozpoczęto długie 
przygotowania do inscenizacji 
Stata opiekę reżyserską nad ze- 
społem objęła asystentka J 
Warmińskiego R. Elkanowa. 
Ale nie tylko sprzyjniace wa- 
runki lokalne przyczyniły się do 
sukcesu przedstawienia. Zade- 


: cudowala o tym przede w8Iy- 


stkim sumienna, systematyczna 
praca całego zespołu, który 
wkładał w pracę nad sztuką 
wiele zopału, serca i szczerego 
entuziazmu. Praca nad sztuka 
nie była przypadkowymi zrywa- 
mi zespolu teatralnego. Nie była 
to pierwsza inscenizacja. Robot- 


nicy-aktorzy zespołu wystawili: 


już szereg trudnych sztuk, jak 
„Spisek bankrutów" M. Wirty 
„Rewizora* Gogola i inne. 


W pracy nad „Zwyciesiwem* 
inscenizatorzy, z wielką wni- 


Dział koresp. | 
i beston 


Marszałkowska mr 8, IV P, tel. 


ach zespołów teatralnych 
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kliwością analityczną zapozna 
zespół 2 tekstem. Każdy wątek 
sytuacyjny 1 każda rola — zo- 
stały dokładnie przemyślane, 

Rolę Antoniny Pietrzak otrzy- 
mała aktywistka Ligi Kobiet 
A. Sierakowska prządka, 
awansowana niedawno na maj- 
stra, ku'aka — Wróbla odtwa- 
rzał M. Myślin, kier. klubu fa- 
brycznego, Zajączkowskiego — 
A Osiński — robotnik. 

W chwili rozpoczęcia festi- 
walu zespół był gotów do star- 
tu. Pierwszy (trudny egzamin 
zdatrał przed zaloga siwego za- 
kładu pracy, a później wyjazdy 
na wieś, do miast, występy, wy” 
stępy. 

Patrząc na wysoki poziom gry 
zespołu amatorskiego na inau- 
guracyjnym spektaklu m Te- 
atrze Narodowym, na kreacje 
aktorskie mamy poun- 
dy do dumy z wielkich osiq- 
anięć ruchu amatorskiego, z roli 
festiwalu kultury robotniczej, 
(który  umnaocznił jeszcze raz 
prawdę o tym, że klasa rohot- 
| nieza jest nie tylko odbior- 
| cq kultury, lecz jej współtwórcą. 
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